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Rok VIII, Nr 42 


Warszawa, poniedziałek 19 maja 1952 r. 


W Warszawie 0:41 


ma boisku w Sofii 


WARSZAWA 18.5.52. 
u 
stepujących składach: 


BUŁGARIA (czerwone koszulki 
Bozkow. Christow, Milanow, Ja nkow. 
POLSKA (białe koszulki. niebieskie spodenki): Skromny, Gędłek, Cebula, Glimas, Suszczyk, | 
Alszer, Cieślik, Sobek. 


a w dodat- | 


Tim. Jerominek. JaSkowski. 


W czasie gry w drużynie pol- 
skiej zaszły następujace zmia- 
nv: Skrumnego przed przerwa 
zastąpił Stefaniszyn. po prze 
rw e w miejsce Tima grał Wie- 
czorek. na prawym łączniku 
Jaskowsx<iego wymienił Kra- 
sawkę. Jecrominka zastąpił So- 
bek na prawym skrzydle. w 
micjsce tego ostatniego zagral 
na kilkanaście minut przed koń- 
cem Wisniewski 

Zawodv prowadził sędzia Do. 
rog: (Węgry). na linii: Bukow- 
ski i Przybysz (Polska). Bram- 
ke dia Bułgarii zdobył w 45 min. 
Miianow. 

Mimo przenikliwego zimna i 
niepewnej pogody na stadionie 
Wojska Polsxiego zebrało Się 


okoio 50.000 widzów. 
W loży honorowej miejsca 
zajęli: czlonkowie Biura Fo- 


litycznego KC PZIR. cz'on- 
kowie Rząju RP z Premierem 
Cyrankiewiczem na czele. 
przedstawicicie władz sporto- 
wych, organizacji masowych 
i Wojska Po!skiego. 

Obeenv był amliasador Bul- 
garskiecj Republiki Ludowcj— 


dr Kirił Dramalijew oraz 
czionkowie ambasady. 
Zawody poprzedzono ode- 
graniem hymnów panstwo- 
wych po czym piłkarze obu 
drużyn rozrzucili wśród pu- 
bliegności wiązanki kwiatów. 


Chwile oczekiwania na rozpu- 
częcie meczu między Polską. a 
Bułgarią dłużyłv się licznie ze- 


branvm  widzo:n. którzy już 
od południa  wvpelnili try- 
bunv odświetnie przybranego 


stadionu. Wszvscy z niecierpli- 
wością oczekiwali na pierwsze 
minuty meczu którv mial u 
Jawnić stopien poprawy pozio- 
mu naszego piłkarstwa Wielu 
spośród cierpliwie oczekuiących 
na deszczu i zimnie nie brale 
pod uwage tej możliwości. iż 
mecz niedzielny nie bedzie. jak 
się spodziewano. szczytowvm 


pokazem poziomu j klasy nasze, | 
w | 


reprezentacji Trzy mecze 


BUKARESZT 18.5 (tel. wł.) — 
Szermierze zwyciężyli reprezen- 
tację Rumuni; 3:1. 

Pol. ks ek.p> szerm ercza prze- 
bvwająca w Rumunii rozegrała 


w Rukureszcie 4 spotkania dru- | 


żvnowe i 
turnieje 
bron ach: we 


4 międzynarodowe 
indywidualne w 4-ch 
fiorecie mężczyzn 


i kobiet, w szpadzie i w szabli. 4 


W zawodach drużynowych szer- 
niierze polscy zwyciężyli 3:1 
przy czym wyniki byłv następu 


jace: floret mę ki Polska -- Ru- 
munia 6:10. tloret kobiet Pol- 
ska — Rumunia 15:1. szpada 


Polska—Rumunia 8:8. 34:35 tra- 
fien, szabla Polska Ru:nunia 
9:7 Raz«m 36:26 dla Polski. 

Wyniki szczegółowe: floret 
meski punkty dla Polski zdobyli 
Twardokes — 3, Rydz — 2. Czaj 
kowski — 1. Pawłowski — 0, W 
drużynie polskiej najlepszym: 
byli Czajkowski Twardokes i 
Rydz, Pawłowski walczył poni- 
żej normalnej formy. na co 
miała wpływ 2-dniowa podróż 
koleja. 

Turniej indywidualnv we flo- 
recie wygrał Che!aru (Rum) 
przed Rydzem. Tudor (Rum) i 
Pawłowskim Floret kobiet: 
punkty dla Polski zdobyły Na- 
wrocka Włodarczyk : 
Ska po 4 Liszkowska — 3. 
Dobrze usposobione Polk, goro- 
wały zae ydowan.e n:d przeciw 
niczkarni ! przy stanie 12:0 Lisz- 
kowsk:. przegrała walkę z Teo 
dorescu 3:4 Turniej indywidu- 
alnv we florecie kobiet zakon- 
czyl sie pełnvm sukcesem Polek 
P erwcze miejsce zajeła Włodar- 
czyk przed Nrwrockj. Rumun 
kj Kesthev i Liszkowską. 

Szpala: punkty dla Polski 
zdbvii Nawrocki 3, Rydz - 2. 
Groan ~ 2 Przeździecki — | 
Turn'e' indyw'duxlnv w sznpa: 
dzie wvgral. zdecvdawanie Po- 
lacy 1 Nawrock be” porażki. 2 
Rydz. 3. Przeżdziecki. 4. mistrz 

umuni: Necu'cn i 5 Grodner 

W szabli punktv dla Polski 
zdobvli: Zabłocki 3, Twar. 
dokęs — 3, Czajkowski — 2 i 
Süski — 1 

Indywidualny turniej szablo- 
Wy wvsrał Rumun 
Przed Zab!ock m Pawłowskim 
l Czajkowskim 

Zawody odbvway się na sali 

Dynama ibvłv prowadzone 
Drzez Węgra Bavbela Na zawo 
dach obecnv bvł wśród licznie 
zebranej publiczności premier 
raza, minister obrony naroda- 


Wei ora przedstawiciele naszej 
ambasady. 


mjr. Fokt 
Zasłużony Mistrz Sportu 


Skwar- į 


, koatletów 
szych 
'skich w Krakowie. 
i pogody (wiatr i dotkliwe zimno). 
Bartossi ; 


skich 


białe spodenki). Sokołow, 
Panojatow. Argirow, 


ciągu ośmiu dni. 
ku długa i nie dla wszystkich 


piłkarzy przyjemna podróż sa- 
molotem, to byly poważne ar- 
gumentv. ktore  trżeba było: 


wziać pod uwagę. w rozważa- 
niach przedmeczowych. 

I dlatego. ocen:ając niedzielny 
występ naszej drużyny. trzeba 
zachować pewną wstrzęmiężli- 
wość. trzeba odpisac z konta za- 
rzutów znaczny procent niedo- 
ciągnięć, złych zagran. Tvmbar- 
dziej. 
ło bardzo trudne, oślizgłe i cięż- 
kie. 

w takich warunkach 
zmniejszenie sil fizycznyca 
naszej drużyny wpłyneło na 
niepewność w zagraniach, na 
nerwowość. na brak precyzji 
w podaniach. na ogólne obni- 


żenie wartości całego zespołu. s 
który potrafi przecież zagrac 


zuacznie lepiej, niż w ostat- 
nią niedzicię. 


Rułgarzy mieli nad nami 
przewagę. którą potrafili wy- 
grać na swoją korzyść, Bwli 


szvbsj od naszych zawodników. 
szybciej dochodzili do piłek. 
szybciej i celniej ja oddawali, 
nie gubili się w przyspieszonych 
akcjach tax często jak nasi re- 
orezentanci Rozegrali poza tym 
mecz o nicbo lepiej taktycznie. 
niż drużyna polska. Ten brak 
'aktyvki w naszym zespolc. brak 
jakieik$lwick myśli w przepro. 
wadzaniu akcii. to najbardziej 
obciążajacy zarzut. to e!rmeni 
w grze. na który przemeczenie 
ma już mniejszv wnłyvw. Zanim 
przystąpimv do ocenv pilkarzy 
obydwu drlżyn zanoznajmy się | 


Dokończenie na str. 2 


ułówka Gęidłką wyjaśnia sytuację pod bramką Polski. 


lewy obrońca wiele razy w 
ataki gości, 


KA 


że na dodatek boisko bv.. 


Í: 3 


Wasilew, 
Kolew. 


Krasówka. który po przerwie zastąpił 


Nasz 


niedzielnym meczu udaremnił 


będąc najlepszym graczem na boisku. 


Foto E. Fra nckowiak 


nn Z 


. A | 
— Do pierwszego w bieżącym roku spotkania międzypaństwowego 
piłce nożnej. rozegranego w Polsce między Bułgarią a Polską — drużyny wystąpiły w na- 


Manołow, Atanazow, | 


| 
| 


| tys. 
i kowie Rządu 


Jaskowskiego 
piłki Ru!garom. 


SOFIA 18.5. (tel, wł.) —- Pol 
iska B — Bułgaria B 1:3 (1:2).! 
| Mecz obserwowało ponad 30; 
widzów. Obecni byli człon- 
Bułgarii oraz w 


|komplecie korpus dyplomatycz- 
Iny państw demokracji ludowej. 


Bulgaria: Minczew, Cwetkow,: 


Kapralow.  Donczew, Canow. 
'Stefanow. Błagojew.  Taszkow. 
| 'Takew. Janew. 
| Polska: Szczurzyński, Barty- 


lla. Kaszuba. Banizz. Wieczorek. 


| tMamon). 
| Patkolo 


Bieniek. 
(Jankowski), 


Sasiadek. 
Brajter. 


l Raitar. Olejnik. 
| Mecz sędziował Rumun Itran. 


Bramki zdobyli: dla Polski 
O Puchar Zlotu 
Grupa A 


|OWKS Kraków — Budowlani 
Gdańsk 5:0 (2:0) 


| Gwardia Kraków — Ogniwo 


Bytom 2:1 (0:0) 


‘Unia Chorzów — Kole'arz 
Warszawa 0:3 (0:0) 
TABELA 
1. OWKS Kr. 6 11:1 14:3 
2. Budowli, Gd. 6 8: 4 8: 9 
3. Gwardia Kr. 6 0:5 7:8 
4. Kolejarz Wwa 6 5:2 11:8 
5. Unia Chorz. 6 3:9 2:8 
/6. Ogniwo Byt. 6 2:10 5:11 


| 
| 
| 


Grupa B 
| CWKS — Ogniwo 
Kraków 2:3 (0:0) 


| itajtlar — 35 min.. 


| była 


(którzy utrzymali ją przez 


l 


na prawym łączniku. nie odbierze tej 


Foto E Franckowiak 


dla Bulgarii: 
Janew — 23 min. į; 41 min. oraz 
 B'agojew — w 69 min. 

W pierwszym Rwadransie gra 
wyrownana, następnie 
przewagę uzyskali gospodarze. 
cały 
czas do przerwy. 

Pierwsza bramka pada zupeł. 
nie niespodziewanie z dalekiego 
strzału lewos<rzydłowego Pil- 


ka bvła łatwa do obrony; nie- 


l Budapeszcie 
Pwych 


Kolejarz Poznan — Górnik 
Radlin 0:1 (0:0) 
Włókniarz Łódź — Budowlani. 
Chorzów 0:2 (0:2) 

TABELA 

1 Rud. Chorz. 6 9:3 ]11:5 
2 Ogniwo Kr. 5792 Milk: 8 
3. Kolejarz Pozn. 6 6:6 13:10 
1. CWKS 6 6:6 11:10 
5. Górnik Radlin5 5:5 5:5 
6. Włókniarz 6. Abt 3:21 


"A — - — =. - ma 


„e Ml M e 


owocem eliminacji lekkoatletów 


KRAKÓW 18.5 (tel. wł.) Dwa 
rekordy Polski seniorów. dwa 
juniorow i dwa nailepsze po- 
wojenne wyniki oraz kilka do- 
brych rezultatów młodych lek- 
oto plon pierw- 
przedolimpij- 
Mimo złej 


elitininacji 


uzyskanie dobrych  wvników 


świadczy o odpowiednim przy- 
gotowaniu lekkoatletów. 


Na czoło konkurencji krakow- 
zarówno pod względem 
poziomu jak i atrakcji. wysu- 
nęły się biegi 1500 i 3.000 m. 


DWA ZWYCIĘSTWA GRAJA 


Na 3.000 m rozegranym w so- 
botę przy silnvm i zimnym wie- 
trze. wspaniale pobiegli wszy- 


scy zawodnicy. W pierwszych 


ukrążeniach stawkę poprowadził 
w dobrym tempie Mańkowski. 
biegnąc stvlowo. Do ostatnich 
okrążen zawodnicy biegną w 
jednej grupie. Na 800 m przed 
metą prowadzi Olesinski. ale 
na prostej mija go Graj. wy- 
rażnie przyspieszając tempo. 2a 
Grajem wychodzi  Krzyszko- 
wiak. nie dając mu się oder- 
wać. Między nimi. a następna 
grupą odległość się zmniejsza. 
Graj rozpoczyna (finisz; na o- 
statniej krzywiznie Krzyszko- 
wiak atakuje gwardzisię. ale 
Graj pieknym :spurtem zapew- 
nia sobie zwycięstwo, ustalając 
jednocześnie najlepszy wynik 
na tym dystansie. 


Jednak nie tylko czołowi za- 
wodnicyv osiągnęli dobre wyni- 
ki. Na pochwałę zasługuje mlo- 


dv zawodnik Górnika, Chromik, 
którv mimo, że w czasie biegu 
potknął się i skaleczvł. ukon- 
czył bieg i uzyskał rekord żv- 
ciowy. 


Druga pełną cmocji konku- 
rencją bvło 1.509 m, w którvm 
piękny sukces osiagnął znowu 
Graj. Na wyróżnienie zasiuguje 
tu również junior Żbikowski. 
który wynikiem 3:58.3 ustano- 
wił rekord juniorów. 


CZECHÓWNA I WEINBERG 

Nuilensze jednak wyniki, 
przy tym rekordy Polski, osią- 
gnieto w pierwszym dniu za- 
wodów, w fatalnych warunkach 
atmosferycznych. Silny. boczny 
wiatr znacznie utrudnia? 


Dokonczenie na str. 2 


rzuty | 


zbyt ostry strzał przepuszcza żle 
ustawionv SzczurzyŃński. 

Drużyna polska po utracie 
bramki przechodzi do ataku i 
z bardzo ładnej akcji Patkolo — 
Rajtar. ostatni zdobywa bram- 
kę giowa. 

Drugą bramkę uzyskali Buł. 
garzy z zamieszania podbramso- 
wego po kiksie Bartwli i wsku- 
tek błędu Wieczorka. Bramka 
padła z bliska. 


Po przerwie przewaga Bułga- 


"rów nada] utrzymuje się. Trze 


cia bramka została  strzelona 
znowu niespodziewanie. nie z 
akcji ataku: długą piłke środ- 
Rowy obrońca Kapralow wysv 
'a wvkopem w stronę naszej 


, bramki. 


Cena 45 gr 


MOSKWA 18.5 (tel. 


Zlot Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludowej 


cały aktyw sportowy 


y 7 


WARSZAWIE w dniu 15 bm. odbyła sie krajowa narada 
aktywu sportowego. na k:órcj omówiono zadania jakie 


stoją przed ruchem sportowym w związku ze Zlotem Młodych 
Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej. 


Apel 


ZMP wzywajacy młodzicz do udziału w Z!ocie został 


entuzjastycznie powitany przez dzicwczęta i chlopcow w miar 


stach. gminach i gromadach. w 


zakładach pracy i na uczcle 


niach. przez sportowców. przcz całą młodzicz polską. 
Hasła zilotowe mobilizują tysiące młodzieży do współzawod= 


nictwa o prawo i zaszczyt uczestniczeni. 


Przodowników. 


na mistrzostwach Europy w Moskwie 


Koszykarki wygrywają ze Szwajcarią 40:22 


wł.) 15.000 publiczności. zebrancj na try 


bunach centralnego stadionu Dynamo. wysłuchało. oprócz pię- 


ciu innych hymnów również i hymn 


polski. Bowiem re- 


prezentacja Polski startująca w IHI M:strzostwach Łuropy w ko 
szykówce kobiecej zwyciężyła 


Szwajcarię 40:22 (23:10). 


W pozostałych spotkaniach 
osiągnięto następujace wyniki: 
CSR — Bułgaria 56:47 (32:22). 


Austria — Finlandia 44:21 
(25:18), Francja — Rumunia 
45:28 (34:15). ZSRR — NRD 


133:4 (65:2), j Węgiy — Włochy 
58:18 (29:5). 


Spotkania powyższe poprze- 
dziło uroczyste otwarcie mi- 
strzostw. 12 startujących re- 
prezentacji wkroczyło na pięk- 
nie udekorowany stadion i u- 
stawiło się przed trybuną hono- 
rową. Do zebranych koszyca- 
rek przemówił krótko przewod- 
niczący Komitetu Organizacyvj- 
nego Mistrzos.w Wasiliew. 


życząc im dobrych wyników i 
ogłaszając mistrzostwa 7a œ- 
twarte. 


Następnie 12 dziewczynek w 
stroiach ludowych wręczyło bu- 
kiety kwiatów kapitanom dru- 
żyn. a potem przy dźwiękach 
hymnu radzieckiego kapitan re- 
prezentacjj ZSRR. zasłużona 
mistrzyni sportu Aleksieje- 
wa. wciągnęła flagę Związku 
Radzieckiego na maszt. 

Ogólny poziom pierwszych 
spotkań mistrzowskich ocenić 
należy jako niewysoki.  Posz- 
czególne zespoły nie wykazały 
takiej formv do jakiej byli- 


śmy dotychczas przyzwyczajeni. | 


Przyczyniło się do tego niewąt- 


pliwie dokuczliwe zimno i silny 


wiatr utrudniający celne strza- 


Piłkarze Bułgarii poczynili postępy 


piłka mija Kaszubę, 
wychodzi do niej prawy łącz- 
nik Błagoiew i strzela obok wy- 
biegającego Szczurzynskiego. 
Piłka odbija się od słupka i 
wpada do bramki. 

Na 15 min. przed koncem 
spotkania lekką przewagę uzv- 
skują Polacy. nie potrafią jed- 
nak zakończyć akcji zdecydo- 
wanym strzałem. 


Bułgarzy pokazali nowoczesny 
futbol. oparty na dobrym przy- 
gotowaniu 
brej technice. Przewvższali nas 
oni wyraźnie szybkością i 
skocznością oraz grą głową. 
Drużyna bułgarska zademon- 
strowała dobrą technikę. Ogól- 
nie biorąc Bułgarzy zrobili wy- 


rażny postęp od ostatniego z na- | 


mi spotRania. 

Polacy zagrali poniżej swych 
możliwości zwłaszcza w linii a- 
taku. wykazując brak szybkości 
i zdecydowanego serca dc wal- 
ki. Najlepsi w drużvnie bvli 
Rajtar i Patkolo w napadzie. 
zaś w liniach defensywnych 
Mamon i Banisz. 

M. Matias 


Węgry-NRD 5:0 (2:0) 


BUDAPESZT 18.5 — W roze- 
granych w niedzielę 18 bm. w 
międzypanstwo- 
zawodach pirkarskich 
między reprezentacjami Węgier | 


sła zdecydowane zwycięstwo — 
5:0 (2:0). 
Bramki strzelili Hidegkuti — 
2, Szusza. Kocsis i Sandru po 1. 
Zawody poprowadził dobrze 


a NRD. drużyna Węgier odnio- | sędzia polski J. Szlajfer. 


na wWirażu 


Zacięla walka 
na SHL 
kl. 


m.ę dzy 
i Szczurowskim (Rud. W-wa) na Puch. podczas biegi 
135 cem w 1 eliminacji do wyścigowych mistrzostw Polski. 


Dobranowskim (Gw. Kr.) 


Foto E. Franckowiak 


kondycyjnym i do- | 


| (Austria) 45.24 m przed 


i . . . . P 
tyczce zwyciężył Fritz (Austria) 


zdecydowanym 


| biet. 


w pierwszym dniu turnicju 
łv. jak również duża, wolna 
przes:rzen wokół boiska. ktora 


rozpraszała uwagę nie pozwa- 
lając nad ostateczną koncentra- 
cję. 

Należy przypuszczać, że w na- 
stępnych spotkaniach poziom 
gry podniesie się. Dlatego też. 
gdyby nie trudne warunki atmo- 
sferyczne. krytysowalibyśmy 
mimo zwycięstwa nasze koszy- 
karki, które zagrały poniżej 
swych możliwości. 

Wygrały one jednak zupeł- 
nie pewnie j zasłużenie, go- 
rując zdecydowanie nad 
Szwajcarkami szybkością, kon- 
dycją. techniką i taktyką. Po- 
trafiły też w chwili. gdy nie 
udał się szybki atak rozbijać 
obronę strefową Szwajcarck. 


Jedynie celność strzałów, na 
wet uwzgiędniając do pewne- 
go stopnia silny wiatr, nie była 
dostateczna. zwłaszcza celność 
rzutów wolnych. Wykorzystanie 
50 procent prawie pewnych. a 
przestrzelonych pozycji podnio- 
słobv znacznie wynik na nasza 
korzyść. 

Polkom należą się słowa po- 
chwały za ambitną grę. Koszy- 
karki nasze grały w zestawie- 


Dokończenie na str. 2 


w Zlocie Młodych 

Do współzawodnictwa stanęli 
także sportowcy. Padły pierw- 
sze konkretne zobowiązania de 
wykonania których przystąpio- 
no z radością j zapałem. 

Koła sportowe przy zakładach 
pracy, LZS, Szkolne Kola Spor- 
towe. aktywiści i zawodnicy w 
okresie przygotowań do Zlotu 
walczą o coraz lepsze wyniki 
sportowe, o podniesienie na 
wyższy poziom pracy organiza- 
cyjno-politycznej i wyszkolenio- 
wo-sportowej. Zlot stal się ha- 
slem do wzmożenia pracy w o- 
gniwach sportowych. stał się 
podnietą do dalszego wyzwala- 
nia ofiarności społeczncj całego 
aktywu sportowego. 

Do Warszawy w dniach Zlotu 
mają przyjechać najlepsi spor= 
towcy wyczynowi. rBprezentancłh 
naszych barw narodowych. re» 


kordziści. zasłużeni mistrzowie í 
mistrzowie sportu. 
Odbędzie się wiele imprea 


sportowych we wszystkich niee 
mal gałęziach sportu. Nasi naj- 


lepsi sportowcv, zmierzą się £ 
czołowymi zawodnikami i drue 
żynami zza granicv. 

Do stolicy przyjadą takze 


przodownicy ruchu sportowego 
sportowcy i aktywiści z kół, 
LZS ji SKS. 


CELE I ZADANIA 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
ZLOTOWEGO 


W celu okazania pomocy or- 
ganizaciom sportowym w rozwie 
janiu współzawodnictwa przeds 
zloiowego i ujęcia go we wła- 
ściwe formy organizacvjne oral 
dla wyłonienia przodowników 
ruchu sportowego najbardziej 
godnych reprezentowania na- 
szej ludowcj kultury fizvyczrej 
na Zlocie. Prezydium Główne- 
go Komitetu Kultury Fizycznej 
zatwierdziło regulamin konkur- 
su sportowego. 

Regulamin ten między innymi 
przewiduje. iż w konkursie we- 
zmą udział wszystkie koła i zes 
społv sportowe jako jednostki 
organizacyjne oraz indvywiduals 
nie sportowcy. zrzeszeni w Ofe 
zanizacjach sportowych. 


Dokończenie na str. 3 
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Rosną nowe trybuny na stadionie Spójni w Warszawie. gdzie 
odbywać się będą liczne imprezy snoriowe, podczas Zlotu Mło- 


dych Przodowników. 


Budowniczych Polski Ludowej, w dniu 


22 lipca br. 


w meczu Jekkoatletycznym z Austrią 


W dniu 16 bm. 
:.osiałv zawody lekkoatletyczne 
'niędzv reprezentacja Węgier i 
Austrią. Zacończyłv się one 
zwycięstwem 
Wegier — 1845 pkt. : 112.5 pkt. 

Na ogólną ilość rozegranych 
w drugim dniu zawodów 14 


konkurencji — Węgrzy zwycię- 


żyli w 13. zaimuiac ponadto 
prawie wszystkie drugie miej- 


sca. 


Ww 


sobotę najlepsze wyniki u- 
zyYskano w rzucie dvskiem ko- 
w którym pobito rekordy 
krajowe. Zwyciężyła Heideger 
Jozsa 


(Wegrv) 42.85 m. W skoku o 


bijąc rekord krajowy wynikiem 
| 112 m. 


zakończone 


Aliespodzianką była porażza 
Gyarmati (Wegry) w biegu 80 
m pp. Zwvciężyła Stuer (Aue 
stria) w czasie 11,9 przed Gyar- 
mati — 12. 


W rzucie młotem dwa pierw. 
sze miejsca zajęli Węgrzy. Zwy. 
ciężył 1rekordzisia swiata Ne- 
meth — 57,80 m przed Czer- 
makiem — 57.46 


Z ciekawszych wyników osią- 
gnietych w drugim dniu zawo- 
dów należy wymienić: 5 tys. m 
Penzes (Wegry) — 14:25.2; 
800 m kobiet — Baskai (Wegry) 
— 2:15,8: w skoku w dal kobiet 
Gyarmati (Węgrv) 3.65 cm i 
skok w dal mężczyzn Fóldessy 
ET 


m n 


M istrzośnóg Polski w boksie 


| 
| 
| 


Mistrzostwā indywidua'ne w 
boksie rozpoczynają się w 
Warszawie w hali Mirowskiej 
w dniu 23 bm. į bedą trwały 
do 25 maja. W piątek począ- 
tek walk o godz. 17. w sobotę 
o godz. 18, a w niedzielę o 
godz. 11. 


Mistrzostwa zostaną 
grane na punkty 


roze- 
systemem 


„każdy z AANS 


codziennie odbedzie 
walk, 


zatem 
się 20 


Na mistrzostwa zostali wy- 
znaczenj następujący  sędz:0- 
wie: Neuding. Łaukedrev. _ Li- 
sowski. Masłowski, Nowakow- 
ski, Sikorski Matura, Blukis, 
Karski i Sucharda. 


«TF 


„dzi. 


Śr g 


Ozniwo ma zdolną młodzież 


„WARSZAWA. Ogniwo Kr. —pewny 1 dużo kiksuje. a Orłowsk: 
CWKS 3:2 (0:0). Bramki dla zwy- ! również nie znajduje się w szczyto- 
ciezców strzelili: Radoń, Kolasa | wej formie. 

Go'ąb.: dla pokonanych Glaicar. . 
Eea Eal pop adile 4 smaczyh. Ogniwo jest bezsprzecznie druży- 


8x z Wrocławia. 


Ogniwo Kr. Kościołek, Słabo- 
rzewz«i. Mazur, Bobula. 
Korzeniak, Gołąb. Radoń, Strojny. 
Kad'uczka, Majcher (Pawlikowski) 


CWKS Kłaczek. Zieliński, Or- 
łowski, Budziński, Łyszczarz, Ol- 
azowski, Soporek (Glajcar), 
ski, Kokot (Pilarski), 
Pulikowski. 

Jeżeli kierownictwo wojskowych 
nic pomyśli 
w drużynie. nie ma mowy o poważ- 
niejszych sukcesach. Przede wszyst- 
kim nieporozumieniem jest dalsza 


Kolasa. ' 


ną przyszłości. Młody zespół ataku 
wsparty jest dobrą grą pomocy, w 
której bryluje Kolasa, jak również 
twardą obroną 7 Bohulą na cze'e 
Zawodnicy Ogniwa dysponują do- 


 staleczną szybkością ! niezłą techni- 


Gór- | 
Janeczek. | 


„charakter przypadkowosci 1 
poważnie o zmianach , 


wagi, do której 


g'a Górsk'ego w ataku, który tyl-' 


ko hamuje wszelkie akcie ofensyw- 
ne To samo dotyczy Soporka 
który jeśli już ma g'ać, to raezet 
t'ka na łączniku. a nie na skrzyd- 
le Należałoby również wzmocnić 
obronę, 


gdyż Budzyński jest nie. 


Ka. popartą wtadornościami taktycz- 
nymi. Wyvcale się. że w niedale- 
kiej przyszłości o zespole tym wiele 
usłyszymy. 


Gra w pierwszej połowie nosiła 
była 
chaotyczna. W tym okresie CWKS 
nie potrafił wykorzystać swej prze- 
w znacznym stop- 
niu przyczynił się silny wiatr. Po 
opauzle Ogniwo przechodzi do we- 
neralnego ataku. 
a sytuacje nodbiamkowe zmienne. 
Bardziej jednak p'ynne t nienez- 
pieczne ną a'aki Ogniwa, które w 
sumie zwycięża zdecydowanie i za: 
służenie. (stp). 


99 minut dobrej gry OWKS 


Kraków ow <S 


Gdańsk 


1A 5. (tel. wi.) 
Kraków Budowlani 
5:4 (2:0). Bramki zdobyli Więcek 
2. Kroczek, Piechaczek : Dwe'v'"- 
k: Sędzia Orliński (Katowice). Wi- 
dzów 46.000. 


OWXS: Haiduk. Durniok, Masłoń. 
a'rzyka!ski, Musiał. Kalua. Kroczek. 
Helos. (Dwernicki). Wiecek. Piecha 
czek, Kucharski. Trener Giergiel 

Budowlani: Gruner. Dudek. Leac. 
Kokot, Kamzela. Miksa. Gronow- 
ski, Kokot II. Czubała. Baśkiewicz. 
Now cki Trener Barto!''k. 

Budowlanym wystarczyło sił Za- 
ledwie na połowę meczu i chociaż 
OWKS gra'acv wspaniale w pDlerw- 
szych 45 min. obniżył po prze:'wie 


nieco loty. to jednak utrzymał na- ' 


Kadrowicze Gwardii zwyciężają 


KRAKÓW, 18. 5. (tel. wt). Gwar-' krakowskiej. 


dia Krakow — Ogniwo Bytom 2:1 
(4:0). Bramxi zdobyli: Rogoża i 
Kohut dla Gwardii, dla Ogniwa 


KRempny Sędzia Andrzejak z Ło- 
widzów 8.000. 


Gwardla:  Jurowicz. (Ziarnicki). 
wójcik, Piotrowski. Waoniennik. Ję- 
d ycz (Szczurek), Kotaba. Kościel- 
ny. (Rogoża). Kohut. Gamaj. Mor- 
darskt. Tiener Legutko. 


Ogniwa: Bem. Strzewiczek. Cl- 
choń. Nasloch. Lelonek. Głowacz. 
P.zechelik, Ole'niczak, Kempny. 
Kaude`^, Szarzyński. Trener Brzo- 
zowski. 


Po raz d:ugi zespół bytomskiego 
Ośniwa zaimponował publiczności 


l 


dal przeciwnika w szachu. a koń- 
cowy zryw |Í huraganowe atakl w 
ostatnich 10 min, przyniosły dalsze 
trzy bramki. 

Mogło ich paść daleko wiecel. 
gdyby nie dobta forna Grunera 
oraz «kłonność do superkombinacji. 
której okresami hołdu*2 nanad woj 
skowych. Bez zarzutu natomiast 
grały linie defensvwne gdzie t:u- 


dno kogoś wvóżnić. gdvż wszyscy 
spełnili w 100 proc. swoje zada- 
nie. 


w d'użynie gdańskiel. ustępuiącej 
przeciwnikowi pod każdym w>£lę- 
dem. a specjalnie w kondycii 1 
«syhkości wyróżnić można poza 


Grunerein Lenca i Kokota S 


prowadząc przez ca- 
ty czas wyrównaną |! otwartą gre, 
«którei ton nadawali kadrowicze 
Gwardii. Dało się to zzuwazyć szcze- 
ańlnie po przerwie. kiedy wszedł 
Szczurek biorąc na siebie rolę kon- 
giluktora akcji ofensywnych. 


Pełne polotu | fartazii poczyna- 
nia młodych napastników Gwardii 
nabrały wówczas dynamiki ! Bem 
musiał wielokrotnie inte weniować 
«ykazujac wiele walorów m. in 
dobry refleks | b'awurę. Obak nie- 
zawodnego Na!locha, spoko!nego Ci- 
chonia 1 groźnych  przeboiowrów 
Przechelika | Kempnego należał on 
do najlepszych punktów drużyny 
hvtomskie!. W Gwardii wyróżniamy 
Kadrowiczów 1 a Aden 

( 


Kolejarz Warszawa wygrał, ale... 


KATOWICE. 18. 3. (tel. wł.). Unia 
Chorzów — Kolejarz Warszawa 8:3 
(0:8), Bramki zdohvli Ponto ek 
N'asiak i Szularz. Sędzia Olewski 
(Kraków). Widzów 1.000. 

Unia: Wyrobek. Giebur. Hajduk. 
Bomha, Bujak, Siekiera. Piotrowski 
Pal. Bieda (Przecherka), Pala. Ku- 
Łicki. Trener Niemiec. 


Kolejarz: Borucz. Wołosz. 
wiński, Jaźnicki. Łabeda. 
Wesoławski. Popiołek, Misiak. Szu- 


Szcza- 


latz. Kobylański, T.ener Szczepa- 
n.ak. 

Dobra postawa ataku, kierowa- 
ny przez Borucza blok  defensy- 


wy oraz szereg udanvch akcji na- 
padu, z których trzy zostały zamie- 


Wolsza. . 


nione na bramki złożyło się na za- 
służone zwyciestwo Kolelarza. 
Zespół ten na tle nie mogącej w 
dèlszym ciągu skampnletować pełno- 
«artościowej 11-tki Until, zaprezen- 
towa? sie na oga? korzystnie. prze- 
«sażając szybkością i lepszym zra- 
zimieniem grv nozycvjnej. 
Napastnicy Koleiarza avok dob 
tych zasań mieli również wiele 
słzbvch chwil. Przede wszystkim 
uUuepotrzebne bawiono się w in- 
dvwid'alne przeboje. 


acji. 

W zespole Unii wartościowymi za- 
wodnikami byli: Kubicki. Bomba | 
Pol. Bramkarz Wyrobek okazał ste 


I maby w obronie dolnych strzałów. 


Włókniarz nadal hez formy 


ŁÓDŹ 185 (tel, wł.). — Włókniarz ' bezpieczne 
6:2 Włókniarza. 


(lodź) — Budowlani (Chorzów) 
(0:2). Bramk! strzelil! Powała ! 
Girzywocz. Sędziował Kukucki 


(Cdańsk). Widzów 3.000. 


Rudowiani — Janik. Karmański. 
J:nduda, Król, Lizurek. Grzywocz, 
Kubik, Glanc. Powała, Spodzieju 
(Januszek). Pilarek. 

włókniarz — Folyś, 


S'us0. Earan Pietrzak Miller. Ho- 
gendorf, Wlazło, (Paces), Wapiennik. 
Kowalec. Zygmuncik. ` 


i 


| 
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W pierwszej części meczu Budo- . 
wlani byli lepsi i wytwarzali nie- : niza się jeszcze bardziej. 


Górnicy wygrali z karnego 


POZNAŃ 18.5 (tel. wi.) — Kole- 
jarz Poznań 
(8:8). Jedyną bramkę strzelił w 48 
min. Wiśniowski (z karnego). SĘ- 
dziował Gronowski (W-wa). Widzów 
8.000. 

Górnik Budny. Frarfke. Grze- 
gosZCczZYK. Warzecha, Zdrzatek. 
Sachs. Majchrzak, Weglorz, Bożek. 
Szlege:. Wiśniowski. 


Rosiński. 
Sioma,. 


Kołtuntak. 
Chudziak. 
Czapczyk. 


Kolejar? 
Tacka, Deska. ) 
B zezańczyk. Aniola. 
Goqoiewski Chmielecki. 

Mecz Kolelarza z Górnikiem da- 
leko odbiegał od meczu z poprzed- 
nei niedzieli. Poziom był słaby. a 
jeżeli chodzi o tempo to czesto g`a- 
na na stojąco. Zaledwie przez pier- 
wsze 10 min gra była wyrównana. 


Górnik Radlin 8:1. 


| 


sytuacje pod bramką 

Atak Włókniarza grał słabo | bez- 
ładnie, podania były niecelne, nad- 
to brak było dyspozycji strzałowej. 


w 16 min Powała przyjmuje rzut 
wolny na głowę | loku'e piłxę w 
bramce Forysia. który nie wybiegł 
do obrony. w 4 min. późneel za (au 
Millera na polu karnyin sędzia dy- 


włodarczyk. | ktuje z 9 m rzut wolny pośre:ln 


Spodzieja. myląc obrone Wtłókni:s 
rza podaje pilke w bok. przejmu e 
ją Grzywocz | strzela ce'nie. 

Po zmi”ne boisk poziom gry ob- 


nastepnie Iincjatywę przejął juz Ko- 
lejarz. przy czym w drugiej cześci 
kry jego przewaga była chwilam. 
miażdźząca. 

Górnik wvgrał w tych warunkach 
spotkanie dość szczęśliwie. Nie tyl- 
ko, że ograniczał sie do nielicznych 
wypadów. 1ecz jego napastnicy n!e 
oddali formalnie ani jednego 5il- 
niejszego strzału na bramkę R"- 
sińskiego. Gdvby nie niepotrzebna 
ręka Deski na polu karnym wynik 


. byłby na pewno bezbramkowy. 


i 


w d:'użynie poznańskiej na wyso- 
kości zadan a Stanała lina pomocy 
Z drużyny Górnika wvróżnić nale- 
ży przede wszystkim Budnego. któ- 
ry bronił pewnie | zasłużył sobic 
na miano najlepszego zawodnika na 
holsku. Obok niera bardzo dobrze 
zagrali Grzeqoszczyk i Sachs. 
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Tylko dwie drużyny 


bez straty punktów w II lidze 


Grupa I: 


Kolejarz Bvdgoszcz —  Kolejar? 


Gdańsk 1:0 (8:8). 

OAWKS Toruń — Gwardia Słupsk 
5:3 (2:1). 

Kolejarz Toruń — Gwardia Byd- 
gaszcz 1:0 (1:6). 

Rolelarz Leszno == Stal 
6:3 (6:2). 

Sal Gdańsk ~= 
cin 0:1 (0:1). 


Paznañń 


Gwardia Szcze- 


TABELA 


. Stal Poznań 
OWKS Toruń 
Kolejarz Toruń 
Gwardia Bydgoszcz 
Kolejarz Leszno 
Gwardia Słupsk 
Kolejarz Bydgoszcz 
Gwardia Szczecin 
Kolejarz Gdańsk 

. Stal Gdańsk 


— +a 
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Grupa In: 
Włókniarz Radom — Kalejarz Ol- 
sz'yn 3:1 (6:1). 
Sial Starachowice — Lotnik War- 
szawa 0:2 (0:1). 


Włókniarz Chodaków =» Gwardia 


Bialystok 7:8 (3:0). 


TABELA 
1 Gwardia W-wa s 8 a: 4 
2 Lotnik W-wa 6 8 17:10 
3 Włóniarz Widzew $ 7 6:3 
4. Włókniarz Chod. 6 6 13:10 
s$. Włókniarz Radom % 6 9:10 
6 Kolejarz Olsztyn 4% 3 IN 
7. Stal Starachowice % 5 n.e 
8 Spójnia Warszawa 5 4 8:16 
9 Gwardia Białystok 5 3 3:17 
10. Spójnia Tomaszów % 2 6:12 
Grupa III: 


Budowlani Opole — Górnik 
brze 1:6 (0:0). 


I. im wa 


Górnik Kiurów Stal Zielona 
Góra 3:0 (8:0). 

Górnik Radzionków — Stal Sosna- 
wiec 2:0 (0:0). 
Górnik Bvlom 
3:1 (2:0). 

Górnik Wałbrzych — Stal Lipiny 
1:1 (3:0). 


= Stal Wroclaw 


TABELA 


Rudowlan: Opole 
Górnik Radz. 
SLA] Sosnowiec 
Górnik Wałbrzych 
Gornik Bytom 
Górnik Zabrze 
Stal Wrocław 
Górnik Knurow 
„Stal Lipiny 
„Stal Ziel .Góra 


- 
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G Iv: 


Gwardia Kielce — Włókniarz Kro- 
sno 2:1 (2:1). 
Gwardia Lublin 
Przemysł 1:6 (0:0). 
Ogniwo Częstochowa — Włókniarz 
Chełmek 2:0 (2:0). 

OWKS Lublin — Ogniwo Tarnów 
3% (1:1). 


rupa 


Budav lani 


5 

1!  włókniarz Kraków — stal No- 

| wa Huta 4:0 (3:0). 

i 

3 | TABELA 

| 1. Ogniwo Tarnów 6 Ag 0 3 

' 2. Włókniarz Krosno % 9 5: 3 

' 3. Ogniwo Częst. b U n: 4 

' 4 Gwardia Kielce 8.6 1:0 

' 5. Gwardia Lublin 6 “ 6.12 

' 6. Stal Nowa Huta h 5 9:13 

| 7 OWKS Lublin h s 9:9 

i 8. Włókniarz Krusno 6 4 78 
9 Wtókn. Chełmek 6 s 8:14 

10 Bud. Przemyśl 6 3 3083 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


O Puchar Zlotu 45 minut skutecznej 


m 


o —— —- -e 


blokady 


Ataki polskie nie złamały oporu Bułgarów 


Dokończenie--ze str. 1 


z chronologicznym biegiem wy- 
padków na boisku. 


ROZPOCZYNANIE 
OD ATAKU 


Po ceremoniach powitalnvch i 
rozgrzewce, przeprowadzone, 
przez obydwie drużyny wedłu: 
wzorów radzieckich. drużyny 
ustawiły się do rozpoczęcia me- 
czu. 

Spotkanie rozpoczyna się od 
szybkiego ataku drużyny pol- 
skiej zakończonego niecelnym 
strzałem Cieślika. Powoli gra 
przenosi się na naszą połowę. 
Niepewnie grający Suszczyk i 


i Tim stwarzają dość niebezpiecz. 


Akcje są szybkie ; 
"W _ trzeciej 


ne sytuacje pod naszą bramką. 
minucie, Skromny 
interweniuje po raz piers szy 


 piastkując silny strzał Panoja- 


,niecelnie i 


towa. 

Bułgarzy są sironą atakująca 
i często zagrażają naszej bram- 
ce Dopiero w 7 minucie gra 
orzenosi się na stronę bułgar- 
ską. Po ładnym zagraniu Ci. 
ślika Alszer strzela ostro, ale 
piłka idzie na aut 
bramkowy. W ósmej minucie 
grv Polska ma rzut rożny. Ład- 
ne dośrodkowanie Sobka wybił 
w pole Wasilew. 


Gra zaczyna się wyrówny- 
wać. Akcje zmieniają się ba:- 
dzo szybko. To Skromny, to 
Sokołow muszą  iaterwenic- 
wać wyjaśniając przeważnie 
dość niezawikłane sytuacje. 
Dobrze grające formacje o- 
bronne nie dopuszczają na- 
pzstników poza linie poa kar- 


nego. Gędłek zbiera liczne 


oklaski za pewne i zdecydo- ! Bułgarzy szybsi od nas 


wane interwencje. U gości ty- 
mi samymi walorami w nie- 
gorszym wykonaniu wyróż- 
niają sie Wasilew i Alanazow. 


W 20 minucie notujemy nie- 
bezpieczną sytuacje pod bram- 
«4 Pois<i. Milanow  przedziera 
się przez linie obronne i strze- 
la dość silnie. Skromny jest 
jednak na posterunku ^ wypią- 
stixkowuje piłę na róg. 

W dwie minutv później Cie- 
Ślik zwodem ciała wyswobadza 
się spod opieki Bożxowa i z 
ostrego kąta sirzela na bramkę 
Sokołowa. P:łxa przechodzi po- 
nad poprzeczką. 


NIE MOŻEMY 
„ODNALEŹĆ SIĘ" 


Nasi napastnicy dość często 
niepokoją linie  defensywne 
i3u garów, Niestety napad poi- 
ski gra przewaznie środkiem, nie 
potrafi rozciągnąć przeciwnika 
i każdy strzał trafia w kłębo- 
wisko nóg. Trudno było zresztą 
przerzucić grę na skrzydła., bo 
Jerominek, wyraźnie niedyspo- 
nowany. dał się całkowicie za- 
szachować Atanazowowi. a Sə. 
het zapedzał sie tak często do 
środka. iż na lewej stronie ist- 
niała stałe poważna luka. 


Coraz lepiej zagrywały nalo- 
pniast nasze formacje defensvyw- 
ne. I)a gry Gędłka dostroił się 
Glimas, Cevula imponował spo- 
kojem. a Suszczyk ofiarnością. 

Chwilami wydawało się. że 
nasz zespół powolj „odnajduje“ 
się na boisku, że lada moment 
nastąpi przełom w grze. Prze- 
łom ten jednak nie następował. 


znów 
przejęli inicjatywę W 33 mi- 
nucie nieobstawieny  Argirow 
przejął piękne 
Milanowa i kropnaśł piłkę z ca- 
tych sił na bramkę Skromny 
ratował robinsonadą piąsikując 
przy tym piłkę na róg. Nieste- 
tv nasz bramkarz doznał pod- 
czas interwencji kontuzji ręxi 
Zastąpił go Siefaniszyn. który 
jeszcze zanim zdążył ściągnąć 
treningowe dresy, musiał już 
trzy razy interweniować, 
Bu:garzy naciskają coraz bar- 
dziej. Nasz atak tvlko nielicz- 


nymi wypadami podchodzi pod. 
' Gra sawała się coraz 


ich bramkę. W 40 minucie wi- 
downia przeżywała dużą emo- 
cję. gdy Alszer zdoław'szy się 
wyswobodzić spod pieczołowitej 
opieki środkowego pomocnika 
Bułgarów strzelił ostro i nie- 
bezpiecznie z piętnastu metrów. 
Piłka przeszła 
dziesiąt centymetrów obok słup- 
ka. 


BRAMKA, KTÓRA ZDZIWIŁA 
WSZYSTKICH 


Wskazówki zegara zbliżają nie na trybunach. Suszczyk bi- 


się powoli do 43 minuty. Wy- 
daje się. że do przerwy utrzy- 
ma się wynik remisowy. Na 
kiika sekund przed gwizdkiem 
— Bułgerzy przerywają sie 
pod naszą bramkę. Milanow 
przerzuca Silnie piłkę ponad 
Glimasem i ku swemu wla- 
snemu zdziwieniu i ku zdzi- 
wieniu całej widowni konsta- 
tuje, iż wylądowała ona w 
siatce naszej bramki. Stefani- 
szyn był żle ustawiony i pił- 
ka przeszła tuż obok jego 
rąk. 


zz — — 


Eliminacje lekkoatletów w Krakowie 


przyniosły zacięte walki 


Dokończenie ze str. 1 


i skoki. Ciachówna rzucając re- 
gularnie ponad 40 m. za czwar- 
tym rzutem uzyskała 44,05, bi- 
iąc rekord Kwasniewskicj z 1936 
r. o 2 cm. co kwalifikuje ją do 
czołówki europejskiej. 

Drugi rekord padł w trójsko- 
xu. Weinberg poprawił swój 


rekord sprzed tygodnia o 16 cm, | 


przekraczając jako pierwszy z 
Polaków sakramentalną 15-tkę. 
Skakał on b. pewnie i rowno. 
Już w pierwszym skoku miał 
14,70. drugi skok byłby praw- 
dopodobnie rekordowy. lecz 
Weinberg odbijając się tuż 
przed piaskiem. trafił na mięk- 
ką nawierzchnię i skok nie u- 
dał się. W trzecim skoku. już 
z rozbiegu widać było, że wynik 
będzie doskonały Odbicie wy- 
szło dobre. pierwszy i drugi 


skok były d'ugie, lot piękny, a 


wynik — 15,06 


tracac okazje 
na wypracowanie dogodnych Sytu- | 


Weinberg w jednym z dal- 
szych skoków uzyskał jeszcze 
raz wynik lepszy od swego po- 
przedniego rekordu — 14.98. 


Pierwszego dnia pobito rów- 
nież rekord Polski juniorek na 
100 m; ustanowiła go 16-letnia 
poznan:anka Lerczakówna. 


| Biegła ona w serii z zawodnicz- 


' kami 


słabszymi. mimo to po- 
trafila uzyskać czas równy U- 
wickiej i Szwajkowskiej — 12,7 


Ciekawy przebieg miał skok 
w dal mężczyzn. Faworyt tej 
konkurencji, Grabowski wygrał 
wprawdzie. lecz uzyskał wynik 
gorszy od swych możliwości W 
ednvm ze skoków spalonych. 
osiągnął ponad 730. pokazując 
ym samym, że może po popra- 


wieniu końcowej fazy lotu, po- i 


kusić się nawet o rekord Pol- 
ski. 


W DYSKU I OSZCZEPIE 
SŁABO 

Słabiej, niż się spodziewano. 
wypadły rzuty dyskiem i Oszcze- 
pem mężczyzn. W dysku zawod- 
nikom nie wyszedł wlaściwie 
ani ieden rzut. w oszczepie. pod 
nieobecność Sidłv, wygrał zde- 
cydowanie Radziwonowicz. ma- 
jący ponad 5 m przewagi nad 
następnym. Walczakiem. 

Z zeszłoniedzielnych rekor- 
dzistów największą niespodzian. 
kę sprawił tŁomowski. który 


'prócz pewne_' wygrania w ku- 


li dobrym wynikiem 15.73, zwy- 
ciężył również w dysku. Ma- 
słowski rzucał dość regularnie 
ponad 50 m. wykaruiąc przy 
ym poprawę szybkości. 


REKORD ŻYCIOWY 
SZWARGOTA NA 5.000 M 


Zwycięzca 5.000 m. Szwargot. 
biegnąc od startu. niezagrożo- 
nv przez znacznie słabszych od 
siebie Ruska i Jodłowca. usta- 
nowił rekord życiowy. wykazu- 
n  - AM OPAWE *.. z 


Akademickie wistrzostwa 
szermiercze 


WROCŁAW 18.5 (tel. wł.) Ty- 
uły akadem'ckich mistrzostw 
Polski w szermierce podczas 
zawodów we Wrocławiu. które 
zgromadziły 100 uczestników 
zdobyli: floret męski Trzeku- 
chowski (Szczecin) — 7 zwy- 
ciętsw. floret kobiet Ryszel 
AWF Warszawa — 6 zwycięstw. 
szpada mężczyzn Englor Łódź, 
bagnet Kazimierski AFW. sza- 
bla Malczewski (Wrocław). 
Punktacja drużynowa AWF 
28 pkt., Poznań — 20. Wrocław 
— 18, Łódź — 18. Uczestniczyło 
12 ośrodków. 


Mistrzostwa gimnastyczne 
| Polski w sierpniu 


Termin gimnastycznych mi- 
| strzostw Polski, które zgodnie Z 
|Jednolitym Katendarzem Im- 
prez miały się odbyć w pierw- 
szej polowie czerwca br. — 20- 


stał przesunięty. Mistrzostwa 


odbędą się w Gdańsku 23 — 31 | Nowa 


sierpnia. 


jącv przy tym, że w dobrej kon- 


kurencji może łatwo uzyskać 
poniżej 15 min. 
Ogolnie biorąc eliminacje. 


trzeba uznać za zadowalające. 
Wykazałv one stale podnoszący 

wyrównujacv się poziom na- 
szej czołówki. Zacięta walka w 


I każdej 


niemal konkurencji 
świadczy, że lekkoatletyka na- 
sza zdobvwa sobie coraz więk- 
szą popularność i ogarniając 
coraz większe masy startują- 
cych. wznosi się na coraz wyż 
szy poziom. 

J. Samulski 


Wyniki 


MĘŻCZYŻNI o 

10v m przedblieg I 1) Antono- 
wicz (CWKS) — 11.0, 2) Silski (Gw. 
W-wei. p-'zedbieg II 1) Stawczyk 
(AZS Pozn.) 10,8. 2) Buh! (Gw. 
Ki.) 10,3. przedbieg TII 1) Woni- 
towicz (Sp. W-wa) 11.1, 2) Czai- 
kowski (AZS Gliw.) — 11.2. Fina? 
li Stawczvvk 10.4, 2) Suchenski (Gw. 
W. — ]0.9. 1) Buhl — 11.0. 4) Bu- 
dzyński (Ogn. Pozn.)— 11.0. 5) Czaj- 
kowski! — 110 fà) Antonowicz — 11.1 


200 m I seria — 1) Czaikowski 
22,9 2) Szczesnyv (Sp. W-wa — 234: 
IT seria 1) Stawczyk 22,4 2) Ru- 
dzyvnski 125: [I serla Mach I 
(Rud. Gd.) — 22,4 2 Silski — 22.9. 

400 m I seria -- Ko'rban (Sp. Gd.) 
— 450.7. 2) Potrzehowsk! (AZS Sc.) 
51.3 IT seria D Mach I 49.9. 
2) Gralka (Górn. Zabrze) — 50.8. 


800 m 1) Kafdan (Sp Gd.) — 1:56:1 
2, Potrzebowaski (AZS Szcz.) — 1:57.2 
3) Werbliński (Gw. W-wa) — ]:57.8. 
4) ViceyfOen. Kr.) — 1:57.8. 5) Ka- 
sp"zycki (Sp. Gd.) 1:578. 6) Le- 
wandwosk:' (AZS Szcz.) — 1:57.8. 

1.500 m 1) Gai (Gw. W-wa) 
1137.4 2) Żhłkowsk' (Kol To».) 
3:58.3 3) Lewandowski (AZS Szcz.) 
3091 4) Kietczewsk! (CWKS) 
7:592 5) Kuśmicek (Gw. Wu.) 
4:00 1 6) Krz$szkowiak (CWKS) 
— 4.1. 


5.0060 m l’ 
Kkow'ak 


G'a! 
839,0 
A+" 6 N 
8446 5) 
848.7 G' 
" 


— 8:38.8 2) Krzysz- 
D Lewicki (Kal 
Mańkosycei (Bud. 
lac Ogn. R”e- 
Olesiński (CWKS) 
Kielas (Gw./ Gd) 


D Szwarsgot (CWKS) 
Jod'awiec (CWKS) 
Roek (Rol. Ostr.) 


Śmię'cliski (CWKS) 


seria 1) Ogłahlin 
136 2) Kardaś (CWKS) 
Walsk! (Gw. Kr.) 16.2: 
Du'aisk' (Wł. Pabianice) 
16.2 °) Tutecki (W! Łódz) — 16.4 
Mfichalsk: (Oen. Kr) 16.8. 


4n0 m Dl. 1) Galxa śCórn. Zabrze) 

58.3 9) Tułecki — 605 7) Siennicki 
(Sp. W-wa) — NNG: 

kula 1) Łomouski (Gw. Gd.) 
1-,18, 2) Krzyżanowski! Sp. Gd.) 
13.14 3) Pognrzelsk' (CWKS) — 14.00 
4) Dobroczwnski (Kal. K“) 13.25 
5) Sokołowski (AZS Gliwice) 
13,30: 

dvsk 1) Łomowski- — 42.90, 2) An- 
d:'zeiczyk (Gw. Wr.) — 4160. 3) Ża- 
chowski (Flota Gd) 4142, 4) 
Choinacki (Kol. W-wa) — 40,05: 


młot 1) Masilowski (Gw. BVvdę.) — 
51,65. 2) Tlarmata (CWKS) 44.96. 
35) Śweetllecki (wł. Pabianice) 
44.85. 4) Bedna'ek (Wt. Pah.) — 47,98. 


pl. I 


E IAGA 
TT ceria N 


11 


5) Deia (Kol W-wa) — 40.80: 

05787 p l" Radziwonawicz (Oen 
W-wa) -- 62.49, 2) Walczak (Stal 
WY — 71,98. 3) Kujawa (WKS) 
56.44. 4% Cichv (AZS Toar.) 55,68. 
55 Dobija (Gw W-wa) — 55.52: 


Folski 
Franią. 


rekordzistka 


'brzych) 


(CWKS) 

705, 3) 

Kowal 
(AZS 
(Stal 


w dal 1) Grabowski 
721, 2) Iwański (CWKS) — 
Milewski (CWKS) 696, 4) 
(Ogn. W-wa!) 3) Sak 
Olsztyn) 667, Sporny 
Pozn.) — 462. 

trójskok 1) Welnbere (Gw. Bidz.! 

15,06. 2) Kowal (Ogn. W-wa) 
14,13. 3) Gizelewski (Gw. wr.) 
13,82. 4) Zdanowicz (Górnik Wal- 
13.76, 5) Tuzik (Gw. 
13.61. 6) Larentowski 

15,35: 

Lewandowski (Bud. 
Wr.) 182, 2) Skupny (Kol. Kolo- 
brzeg) 182, 3: Cecula (Bud. Cd: 
175: Piotrowski. Bag'nski, Ko- 
n'eczny. Binko pa 145; 

tvczka 1) Adamczyk (CWKS) 
4.10. 2) Wainy (Ogna. W-wa) — 4.00. 
3) Janiszewski (Kol. Krl | K:zesin- 
ski (Sn. Gd.) -- po 3.80; 

1 X 100 m 1) Sucheński, Ruhl. 
Stawczyk. Mach — 42.2, 2) Czajxkow- 
ski. Budryńsk., Antonowicz, Silsk! 
— 44.7. 


689, 
6) 


S»41DSK) 
(Kal. Pozn.) 
wzwyż 1) 


KORIETY: 


100 m I seria 1) Tiwicka (AZS 
AWF) — 12.7, 3) Szwajkowska (Gw. 
Bydg£.) 12.7, 3) Minnicka (Bund. 
Szcz.) 12.8. 4) Bocianówna (Rud. 
Gd.) — 124: II seia 1) Lerczakówna 
(AZS Pozn.) 12,7. 2) Arndt (Sy. 
W-wa) 12,8, 3) Dalkowska (Ogn. 
Łódź) 12,8. 

J0m 1) Szwajkowska 25,8. 2) 
Minnicka 26.1, 3) Arndt 26.6. 4) Dal- 
<ovska 270, 5) Orsztynowicz (Gw. 
Rvcg.) 24.8. 

400 m 1) Piwowarówna (Stal Gliw.) 


— 61,2, 2) Pestkówna (Sp. Gd.) — 
6.2. 3) Gryczkówna (Stal Wr.) — 
62,3. 

800 m 1) Pestliówna — 2:20,3. 2) 
Zarzycka (Ogn. W-wa) =+- 2:22,4, 3) 
Grodecka (Osn. Kr.) — 2:24. 

800 m pł. 1) Maciejakówna (AZS 
Pozn.) — 12.8, 2) Miguła (Sp Łódź) 
— 13,4: 

kula 1) Bresiulanka (Stal Kat.) — 
12,27, 2) Krysińska (Sp. W-wa) — 


11.77, D Piecówna (CWKS) — 11.17: 
dysk 1) Dobvzańska (Kol W-wa) 
— 37.44. 2) Iwaszkiewicz (AZS Lubl.) 
— 37.93. 3) Królikowska (Kal. Skier- 
niewice) — 36,47: 
aszczep 1) Ciachówna (Wł. Toma- 
szów) =- 4405, 2) Stańko (AZS 


niesietv kilka- 


— LN. Z Z 
a 


| nia. 


| Po przerwie 


drużyna nasza 


(wyszła w zmienionym składzie. 


. Miejsce 
dośrodRowanie . 


| 


| chwil sciągnęl! 
|społu pou własną bramke. Po- 


Jaskowsxiego zajął 
krasówka, a lim został wymie- 
niony na Wieczorka. 

Burgarzy przyjęli teraz takly- 
Ke deiensywii4. 


WIĘKSZOŚĆ  4€- 


i 


Ja pierwszych | 


|iacy niesiety nie poirafili i po. 


|.Tzerwie rozciągnyć gry, a po-| 


za tym między pomocą, a napa-| 


dem isiniaia stału iuka, bo ani 
DUSZCZyk, ani Wieczorek nie 
zaradzali chęci pójscia naprzód. 

l tak uptywaia rninuta za mi- 
nutą a wynik nie zmienia: się. 


sza. Deiensvwa buigarska twar- 


„naczieja, 


do rozbijata nasze aiaki. W 17 


ostrzej- | 


minucie, po rzucie womym bi- | 


Zaswitała 
wyrownamy, ale 


tym przez Cieżślika, 
ze 


puka musnęła tylko głowę Kia- 


sówki, który chciał ją skiero- 
wać do bramki i wyszła na aut. 


WYRÓWNUJĄCA BRAMKA 
NIE PADŁA 


| 


W 20 minucie znow porusze- | 


je rzut wolny z 30 meirow. Ale 
i tym razem piłka poszybowała 
nad bramką. W 26 minucie jan- 
kow, po zderzeniu z Suszczy- 


kiem musiał opuścić boisko. W! 


drużynie gości, i u nas nastę- 
pują zmiany. Miejsce Jeromin- 
ka zajmuie Sobek, którego z 
kolei na lewej stronie zastąpił 
Wiśniewski. 

Polacy atakują  zapamiętale. 
Pod bramką Bułgarów panuje 
nieopisane kotłowisko, w któ- 
rym gubi się piłka i przez które 
nie można się przedostać. Piłka 
często wędruje na aut, coraz 
wyraźniej zdajemy sobie spra- 
wę z takiu, że w takich warun- 
kach nie może paść wyrównu- 
jąca bramka. I nie padła. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Buł- 
garii, zwycięstwem zasłużonym 
i wypracowanym. 

Na wstępie podkreśliliśmv, iż 
srudno jest wydać miarodajn 
ocenę o grze naszych piikarzyp 
trzeoa jednak wymienić tych, 
którzy zasługują na wyróżnie- 
nie. A więc bezspornie dobra 
formę wykazał bramkarz Skro- 
mny. Stefaniszyna całkowicie 
obciążamv winą. za puszczenie 
bramki. która zadecydowała o 
wyniku. 

Najlepszym piłkarzem pol- 
Skiego zespołu byl obrońca 
Gędłek, niewiele usiępował 
mu Cchula. Poprawnie zazrał 
także Glimas. Suszczyk roz- 
począł żie, ale w trakcie gry 
poprawił się znacznie i pod 
koniec meczu osiągnął nor- 
malny poziom. 

W napadzie tylko dwaj piłka- 
rze stanęli na wysokości zada- 
byli nimi — Cieślik i Al- 


| szer. We dwójkę nie mogli oni 
i jednak sprostać ciężkiemu za- 


daniu. 

Z drużyny Bułgarii. zdecydo- 
wanego. ofiarnego i pracowite- 
go zespołu wvbijali się: bardzo 
pewny i opanowany brąmkarz 


| Sokołow, trójka obronna Wasi- 


lew. Manołow i Atanazow. po- 
mocnik Bozkow oraz napastnicy 


|Kolew i Panoiatow.  Sedzia Do- 


rogi spełniał swoje zadania bez 
zarzutu. 
Andrzej Jurski 


| 


| 
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Przed minuią Stefaniszyn zasta pił kontuzjowancgo Skromnecoa, 


jeszcze nie zdażył się rozebrać. 


a już musia! interweniować. 
Foto E. Franckowiak 


Nastroje w szatni były takie 


„jak gra 


ZATNIA zespołu polskiego , 


po meczu z Bulgarią przed- 
stawiała niecodzienny widok 
Przemierzający niewielki po- 
koik wzdłuż i wszerz 2 n.eodłą- 
czną fajka Koncewicz, mar- 
twiony, zadumany. z głową 


podparta nu d'oni, K:raly. Cie- ` 


slik ze zwieszona głową. Tylko 
Gedłek z Cebulą mruczą coś ci- 
chutko pod nosem Takiej ciszy 
nie było jeszcze w naszej szatn. 
po żadnym spotkaniu. 

Nikt nie duwał się naciągnać 
na rozmówki Wreszcie odezwał 
się Kiraly. 

— Jak mogliśmu przegrać : 


Bułgarią, szczególnie po tak 
uspaniałych meczach u Mo- 
skwie? 


Gędłek nie wytrzymał: gdy- 
byśmy tak grali e Zwiazku Ru- 
dzieck'm. przegralibysmy na pe- 
wno różnicą najmniej 19 bra- 
mek. 
Nawet więcej — wtraca 
Cebula. 

Odzywa się wreszcie Konce- 
wicz 

— Nasz iespół był zawsze 
oardzv ch.meryczny Pamię.ac.e 
juk w ub. roku, po remiie 2 
Jynamu, Unia pojechuiu do 
Szczecina na mecz « najsłaL- 
szym. zespolem ligowym ı prze- 
yrała 0:5 bylismy przecie. mi- 
sirzumi Polski, Teraz ząsiłu po- 
dobna sy.uacja Po uwu bard.o 
ciężkich spotkaniach moskiew- 
skich, w kiórych musielismy dac 
z siebie wszystko, nadeszło od- 
prężenie i elekt — porażka. To 
nie tylko nierównu jorma ze- 
spotu ale i, musimy to pamię- 
tać, dwa mecze. które sied:ą 
nam mocno w kościach Bylis- 
my przemęczeni. 

— Tak. potakuje Kiraly — u 
pierwszej połowie meczu oprócz 
Gędłka, który był najlepszym 
zawodnikiem na boisku. wszy: 
ucy grali tak. „ak gdyby sta- 
wiali p'erwsze kroki w karierze 
piłkarskiej Potem było już du- 
żo lepiej. a'e.. wtedy ci Bul- 
gary.. Mam za sobą bogata ka- 


na boisku 


rierę pilkarską, wdiałem wie> 
le spotkan międ: ypaństu e 
wych, ale ugdy nie zdarzyło ni 
stę wid:ieć takiego systemu g'u. 
Trieda jednak dodać, że wypad- 
ki murowana bramki przez poł 
meczu bardzo rzadko kończa się 
pomyślnie. z 

— Gdyby zespół bułgarski 
prowadził nadal otwartą grę — 


wfraca Konrewicz — wygrali- 
byśmy spotkanie wysoko, naj)* 
mniej 4:1 

— Nie poniogły — mów! na- 


da! trener Uni — prośby aby 
rozctagnąć grę, co bylo na But- 
garóu* idealnym sposobem. 
Chłopcy nie pohtchali, posy'a* 
li wszystkie płk: środkiem, 
gdzie było zawsze więcej na- 
szych przeciwników i trudno 
było znaleść luke w drodze do 
hramki Zreszta Unia pozwo! la 
narzucić sobie ne odnow!iada'a- 
cy jei stul aru. byle dalej — ~ 
raz grę aóra i musiała skapi u- 
lorwać do czego prryczyniło się 
ierzeze zdenerwowanie i w e- 
fekrie marnowanie 100-procen- 
towych pozycji strzałowych. 
cam Sobek nie trafił przeceż 
dwukrotnie do pustej bramki. 


— Mówcie co chcecie, ale Buł- 
garzy to wyrównany i twardy 
zespół — mówi Cehu!a 
Gdzie tam' Kiralu prote- 

—  Rułąqarzy  ustepu'q 
naszym zawodnikom i terhnką 
i szybkościa i pod wzgledem 
taktyki przeprowadzanych ak- 
cji Gdyby Unia zagrała tok, 
jak grała w Moskwie wygrala- 
by naimniej 6:0 

Cierwonu jak burak Stefani- 
szy» próbuje sie tłumaczyć pe- 
chem do warszaw:kieqo boiska. 
Koncewicz tłumaczy mu iednak, 
że interweniował -Fut późno ie 
sam wenrhnał piłke do bramki. 

— Gduhuć jej nie ruszał mie 
nełabu słupek po jego zewnętrz= 
nei stronie 

Na zakończenie dowiadu'emy 
się że kontuzja Skromnean nie 
iest grona To tylko zwichnię- 
cie — pociesza się Koncetviez. 


4. «107 


pi 


stuje 


Mvsokie zwycięstwa koszykarek 
ZSRR nad NRD i Węgier nad Włochami 


Dokończenie ze str. 1 


niu: Kamecka, Pachlowa, 
krzewska, Rogowska, i Kowa- 
lówka. Cztery ostatnie zmienia- 
ne były w ciągu meczu przez 
Kowalczyk, Mamińskaą, i Par- 
szniak. lXamecka grała cały 
mecz. Na wyróżnienie zasłu- 
żyły Kamecka i Kowalówka 
Punkty uzyskały: Zakrzewska 
— 13, Kowalówka — 9, Rogow- 
ska — 8, Pachlowa — 4, Kame- 
cka, Mamińska ji Parszniak 


NWF) = 38.3, 3) Stachowicz (Wt | po 2. 


Kr.) 35.84, 
Sosnowiec) — 


w dal 


4) Szendzielnsz 
35.07: 


W-wa) — 5.11: 


wzwyż 1) Białkowska (AZS Pozn.). 
147,0. 25 Maciejakówna (AZS Pozn.) 


145 0: 
4 x IW m 
aka, Minnicka, 


Arndt. Szwajkow- 
Iiwicxa 49.8, 2) Hen- 


1) 


nik. Dulkowska, Białobrzeska. Le- najbardziej zacięte i wyrówna- 


czakówna 51,7. 


— Gellnerówna ze swym trenerem 


Foto E. Franckowiak 


(Unia. 


1) Ilwicka 5,45, 2) Duńska. 
‘Sp. Gd.) — 5.42, 3) Gburkówna (Sb. 
Grudziadz) — 5.29, 4) Wasserab (Sp. dziowali Iwanow — Bu!garia i 


Szwajcarki miały swe naj-- 
lepsze zawodniczki w Damond 
— 8 pkt. i Pfeutti — 2 pkt. Se- 


Pinto (Włochy). 


] CSR — Bułgaria 56:47 (33:22). 
Sędziowali Siniakow (ZSRR) i 
Wanderporen (Belgia). Było to 


ne spotkanie pierwszego dnia 
mistrzostw., Czechosłowaczki 
dopiero po ciężkiej walce za- 
pewniły sobie w końcówce me- 
czu pewne i zasłużone zwycię- 
stwo. 


Austria — Finlandia 44:21. 
(25:18). _Sędziowali Awachian 
(Rumnunia) i Ziegler (NRD) 


Najsłabsze z rozegranych spot- 


kań. które toczyło się przy sta- 
lej. ale nieznacznej przewadze 
Austriaczek. 


mJ 


Francja Rumunia 45:28 
(34:15), Sedziowali: Szilagi (Wę.- 
ary) i Szeremeta (Polska), Fran- 
cuski zwyciężyły nadspodziewa- 
nie łatwo przeważając przede 


 wzszystxim taktyką gry i wzro- 


sten zawodniczek. W tym me- 
czu. zresztą jak i w innych, wi- 


| 


, Krajowe zjazdy 


n 


W sobole i niedziele obra- 
dowaly w Warszawie krajowe 
zjazdy zrzeszeń sportowych: 
Spójni. Kolejarza i Budaw!a- 
nych z udziaiem delegatów 
wszystkich okregów. Zjazdy te 


zakończyły ostatni etap akcji 
wyborczej w sporcie zwiaąazko- 
wym. 


Sprawozdania ze zjadów w. 
nasiennych numerach. 


p EEE 


Nowy rekord Osińskiego 


KRAKÓW 18.5 (tel. wł.) Na 
zawodach kontrolnych 14 bm 
w Wałczu długodvstansowiec ; 


Osiński osiągnął na dvstansie 25 
km. czas 1:30,38.0. ustanawiając 
nowy rekord Polski. 


| tysiac nasb 


„dać było wyrażny brak dyspo- 
Za- 


zycji stizałowej. i 
ZSRR — NRD 133:4 (65:2). 
Sędziowali Mochnacki (Polska) 


i Uberall (CSR). Doskonała gra 
koszykarek radzieckich przy- 
czyniła się mimo nie sprzyja- 
jących warunków do rekordo- 


wego wyniku nad debiutujący" 
miedzynarodn- 
'cewnionv udział w puli drużyn. 


mi w turnieju 
wym zawodniczkam, NRD. Re: 


prezentacja ZSRR grała pierw- , 


sza połowę w składzie: Maks:- 
mowa. Kopylowa. Moisiejewa. 
Mamentiewa. i Aleksiejewa. a 
w drugiej połowie  wvstąp:ła 
rezerwowa siódemka zawodni. 
czek zupełnie 
pierwszej piątce. 


Wegry — Włochy 58:18 (29:5; 
Sędziowali Kostin 


równorzędna. 


(ZSRR) i? 
Siener (Francja). Nieoczekiwa-- 


"Z M A A a NE - 


l nie łatwe i wysokie zwycięstwo 


Węgierek. Włoszki grały wy- 
bitnie słabo, nie umiejąc zupeł- 
nie dostosować taktyki swej gry 


do krycia każdv swego. stoso- 
wanego przez Węgierki. kióre 
górowałv  zdecvdowanie pod 


Każdym względem. 
Polki dzieki zwycięstwu nad 
Szwajcarią mają już prawie 7a- 


E 
które od czwartku walczyć bedą 
o miejsca od 4 — 6. gdyż zwy- 
cięstwo naszych koszykarek we 
wtorek nad reprezentacją NRD 
nie powinno ulegać wątpliwo- 
ŚCi. 

W poniedziałek Polki zraja z 
obrońca tvtułu mistrza Europy 
reprezentacją Związku Ra- 
dzieckiego. 


W. Szeremeta 


——-—>L>)>„m00 


Słaba frekwencja 


w lekkoatletycznych zawodach korespondencyjnych 


WARSZAWA. W nedziele od- 
uvły się w całym kraju lekkoatle- 
tyczne zawody korespondercyine. 

W Waiszawie staitowało ponad 
na 4-ch stadionach: 
Rvudowlanych. Stali, Ogniwa i w 
Parku Miedzysz<olnym. 

W zawodach najliczniejszy udział 
wzieła młodzież Szko!na. W parku 
wiedzyszkolnym stanelo na Sta:'cie 
156 uczniów i uczennic z 31 szkół 
męskich 1 18 żeńskich. 


Ze względu na złe warunki atino- 
afciyczne uzyskano mierne wyniki. 


LODŽ 18.5 (tel. wl.). W Łodzi 
startowało ogółom 36% osôb, w tym 


100 kobiet. Wyróżnić należy jedynie | 


rezultat skoku wzwyz — Cywiński 
(Ogniwo) 175 cm. 


SZCZECIN 18.5 (tel. wł.). w 
Szczecinie w zawodach korespon- 
dencyjnych brało udział 160 osób. 
w tym 50 kobiet. Najlepsze wyniki 
uzyskali: Spychalski AZS w skoku 
wzwyż 180 cm oraz Kozłowski 
(AZS) w biegu na 3 km. 9:21,7 sek 


KIELCE 185 (tel. wi). W ko- 
respondency'nvch zawodach lekko- 
alletycznych sta towało zaledwie 22 
zawodników, którzv uzyskali gorze; 
ni” skandaliczne wyniki. Wyszła 
na jaw słaba praca zrzeszeń. kół. a 
przede wszystkim sekcji lekkoatle- 
tycznej WKRE. która nie p:owadct. 
na swym terenie właściwej pracy 

Podobnie przedstawia sie sytuacja 
w Radomiu. Skarżysku | Staracho- 
wicach. 


"GDAŃSK 12.5 (tei. wi.) Na bols- 
kach Wybrzeża stailowa.o w nie- 
dzielę w korespondencyjnych za- 
wodach 
1500 zawodników. 
Na sta:cie w 


w tym 336 kobiet. 
Gdańsku staneło 3321 


uczestników, w Gdyni — 208. w 
Kościerzynie — 9. 

Normy  klasyflkacyfne uzyskało 
w biegu na 100 m — 59 zawodni- 
ków, na 1000 m — 4l, 


. dów 


lelkkoatletycznych przeszło. 


w bip 
w skoku w da: 


wzwyvz 35, wsród Kobiet 
gu 60 m — 28 | 
It. 

POZNAŃ 18.5 (tel. 
aorespondencyjnych zawodów lek- 
koatletycznych vo.eg'ano w Pozna- 
niu zaledwie kilka konkurencji. 8 
wyróżiu.enie zasłuzuje jedynie wy- 


wi.) W ranach 


nik Orvwała I na :000 metrów, k'ń> 


"y mimo doxucziiwego | 
wiatru uzyskał 2:40,2 min. 
Przykry jest fakt. że do zawo- 
tych. które mialy nosić cha- 
vakte: masowy. stanelo za'edw'ic 36 
rawodników i to 7 winy sencl 
WKKF. któ:a nie zdolaia  rozes'aćĆ 


ziinneg0 


na czas zawiadomień do poszc.e- 

"gólnych kól sportowych. 
WROCŁAW 18.3 (tel. wi.) Na s'a» 

di'onie 6 WSWF startowała w ław 


dach korespodency'nych indret 


szKÓł ogólnoksz'ałcących ora? s''- 
denci. Mucha I Naglak (WSVF) 
skoczvli wzwyż 170 cm. uczeń 5 kl. 
— Kloza przetieg! 1060 nm w 11*6, 
aa (AZS) uzyskał na 1000 (0 
RZESZÓW 13.5 (tel. wł.) Wskutek 


przenikliwego zbnna nie we wszy 
stkich powiatach za aanizowanon 0% 


respondenctyjne zawody |lekkoatle” 
tyczne. 

Ogó'em sia:towało w wymienio- 
nych zawodach ponad 600 zawod- 


ników. Naiwiekszu ilaść widzie! Ś* 
my w pow. iasielskim. Siartowa!0 
tam 150 zawodników. Wyniki 2€ 
wzelędiu na złe warunki atmos:e” 


ryczne bardzo słabe 


BYDGOSZCZ 18.5 (tel. wł.) Lek- 
koatietyvczne zawody ko:e:ponden* 
cylne nie zgromadziły na stadion € 
Gwardi' w RBvdgoszcz” spodz ewa- 
nej ilości zawodnikow  Ogó:cm 
startowało ok. 100 zawadników Z 
Gwa:dii. liolejarza. OWKS i SKS 
REM czym uzyskano przeciętne Wy- 
ni 

W Toruniu natomiast w czterech 
nunktach miasta stariowało O%: 
1000 zawodników, z których Ce™7- 
czak (AZS) przeh'egł 1000 m 
246.2. a Tuszynski (AZS) 3000 m = 


w skokul w 0:32,6, 


© 


KE Mim 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


| Sportowe współzawodnictwo przedzlotowe 
A obejmuje przedterminowe i ponadplanowe wykonanie zadań 
W imprezach masowych wystąpią zwycięzcy eliminacji 


<= ani w 


Dokończenie ze str. 1 


Konkurs ma na celu: 

skupić wszystkie organizacje 
Spurtowe i sportowców wokół 
haseł Zlotu Młodych Priodot- 
ników — Budowniczych Polski 
Ludowej, 

podnieść na wyższy pozion: 
prace podstawowych koniórel: 
terenowych, 

zmobilizować kola i zespoły 
sportowe do przekraczania pla- 
nowych zadań na rok 1952, 

wciągnąć nowe r:esze mla- 
dzieży do systematycznego upra- 
uiania wychowania fizycznego i 
sportu, 

podnieść poziom wyników 
sportowych przez zdobywanic 
wyższych klas sportowych, ora: 
przez biuie rekordów począ- 
wszy od rekordów koła, aż do 
rekordów Polski, 

wciągnąć do aktywnej pracy 
w radach kół i zespołów spor- 
towych — młodzież ZMP, 

wyłonić oraz zukuwalifikować 
do udziału w Zlocie przodują- 
cych sportowców i aktynststów 
kół i zespołów sportowych. 

Konkurs przeprowadzonv be- 
dzie w trzech oddzielnych gru- 
pach: 


Grupa I — koła przy zakła- 
dach pracy. 


Grupa II — Ludowe Zespoły 
Sportowe 


Grupa III — Szkolne Koła 
Sportowe. 
Regulamin konkursu wspól- 


zawodnictwa przewiduje. iż po- 
dejmowane zobowiązania maja 
uwzględnić przedterminowe wy- 
konanie i 


wych zadan na rok 1852. a w 
szczegolności: 
zwiekszenie ilości czynnych 


członków koła i zespołu spor- 
totwego, 

obiecies wszystkich członków 
systematycznymi zajęciami wf i 
sportu, 

powołanie 
sportowych, 
istn ejących, 

zwiększenie ilości zdobycia 
zaplanowanych odznak SPO i 
BSPO, oraz zdanie, przez ubie- 
pającuch się o od:inekę, norm 
przewidzianych regulaminem 
SPO w okresie do dnia 1. VII br. 
(biegi na przełaj, pływanie ora: 
wielobój SPO), 

zwiększenie ilości zdobycia 
norm klasyfikacji sportowej wg 
klas, 

zwiększenie planowego udzia- 
łu ilości startujących w impre- 
zach masowych i zawodach 
sporiowych przewidzianych w 
Jednolitym Kalendarzu Sporto- 
wym, 

organizowanie własnych im- 
prez i zawodów sportowych, 

szlolenie sędziów i organiza- 


nowych sekcji 
oraz aktywizacje 


MOSKWA. 


w dalszych 
niach czołowyci drużyn piłkarskich 


spotka- 


moskiewski Spartak zřemisowa? ze 
Skrzydlam! Sowietów z kujbysze- 
wa 1:1, a drużyna WWS pokonała 
leningradsrki Zenit 1:0. 3 


RUDAPESZT. Klics ustanowił no- 
wy rekord Wegier w rzucie dy- 
8kiem 52 m 80 (poprzedni 52 m 40), 
kovacs pobił rekord :00u m — 8:17.6. 
zwycięcajac Penzeca 8:26.64 oraz Jo- 


hasza 8:26,6. Inne rezultaty? 400 m 
Ranhalmi 48.5. Soigfmori -- 49. 80 
m Tanal 1:526. Beres |]1:52.8. mièt 


Nemeth 57 m 82 Cesermark 57 m 07. 


SZTORIIOLM. Mistrzostwa Szwe- 
cj" w przełaiach razevrann na dy- 
stansach 4 I 8 km. W 4 km ZwYCcie- 
żył Landvist 11:46. 2) Albertsson 
11:48. 8 km: Dennolf 24:14. 


ATENY. Włoch Tassi rzucił dy- 
kiem 30 m 65 bijac Svllasa 46 m 29 | 
Tvczka Fsthatheades 4 m 05. | 


RZYM. 400 m pł. Filiput 55,1, młot. 
Tadia 54 m 01. 


RIO DE JANEIRO. Facanha sko- 
czył 7 m 26. 


MEDIOLAN. Oszczep Ziggiotti 
63 m 63. | 


200 
| 


TULUZA. Boiteux przepłynął 
m w 2:12,9. 


TOURCOING (Francja). 110 m. p 
Reinrich 14.7, tyczka Sillon 4 m 10.. 
400 m Degats 48.6. 


PAPYŻ. Anglik Savidge rzucił ku- 
lą 16 m 71. W niegu na 3000 m zwy- ` 
ciężył Holender Harting w 8:232 
D:zed Reiffem i Vernier ZEW 
oraz Mimounem A:28.6. 


rzekroczenie plano- 


polskiej zapoczątkowała 


„torów sportowych, budowa i fe- 


mont urzadzeń sportowych, 

oceniana bedzie także praca 
społeczna, kulturalno - oświato- 
wa, propagandowa i polityczno- 
wychowawcza. 

Wyniki współzawodnictwa (o 
sposobie oceny napiszemy od- 
dzielnie), oceniać bedą Miej- 
skie. Powiatowe i Wojewódzkie 
Komisje Konkursowe. 

Wojewódzkie Komisje Kon- 
xursowe oceniając wyniki współ 
zawodnictwa na swoim terenie 
przesvłać bedą odpowiednie 
wnioski do Zarz. Woj. ZMP, 
które zatwierdzą delegatów na 
Zlot. 

Powiatowe Komitety Kultury 
Fizycznej ufundują proporce 
dla najlepszego kola przy za- 
kładzie pracy, LZS i SKS. oraz 
dyplomy uznania dla wybijają- 
cych się we współzawodnictwie 
uczestników konkursu — współ- 
zawodnictwa. 

Wojewodzkie Komitetv Kul- 
tury Fizycznej ufundują pro- 
porce dia najlepszego powiatu 
koła przy zaxładzie pracy, LZS, 
SKS — na terenie wojewódz- 
twa. 


ZLOTOWE 
IMPREZY MASOWE 


W dniach 20 — 22 lipca br. 
przeprowadzone zostaną w War- 
szawie w ramach Zlotu masowe 
imprezy sportowe. 

W zawodach tych startować 
mogą mężczyzni: 


juniorzy od 15 — 18 lat, 
seniorzy od 19 — 29 lat, 
Kobiety: 

juniorki od 15 — 18 lat. 
seniorki od 18 — 25 lati 


kobiet i mężczyzn obejmuje na-! dą następujące ilości sztafet z 


stępujące konkurencje: bieg 
100 m. skok w dal, pchnięcie 
kulą, tor przeszkod 150 m. 

W wieloboju startować bę- 
dzie 6 mężczyzn i 6 kohiet, kió- 
rzy zajęli pierwsze miejsca w 
eliminacjach w dniu Święt: 
Kulturv Fizycznej 22 czerwca 
br. 

W biegu sztafetowym wezma 
udział drużyny zakładów pracy. 
wyłonione na eliminacjach wo- 
iewódzkich. 


przeprowadzonych : 


w dniu Święta Kultury Fizycz-. 


nej. Dystans sztafety 


będzie ok. 10.000 metrów. W 


wynosić ` 


każdej sztafecie weżmie udb>iai. 


33 zawodników w tym 10 ko- 
biet. Długość jednej zmiany dia 
mężczyzn 490 metrów. dla 
kobiet — 200 metrów. 


—— 


każdego województwa. 

Katowice 10. Warszawa 
— 4, Wrocław — 6. Łódz — 5 
Kraków i Poznań po 4. Opole 
Szczecin. Gdansk. 
Bydgoszcz po 3. Kielce. Zielona 
Góra. Lublin po 2, Koszalin 
Olsztvn. Białystok po 1. 

Wyścigi kolarskie odbędą się 
na dystansach: 

kat. I dla młodzieży od lat 
15—18 na rowerach turystycz- 
nvch — 20 km. 


kat. IT powyżej 18 lat — na 
rowerach turystycznych — 50 
km, 


kat. III — dla startujących na 
rowerach wyścigowych 100 
km, 

kat. IV — dla kobiet startu- 


jących na rowerach turystvcz- 
Do zawodów dopuszczone bê- ' 


-e m m a 


nych — 6 km. 


! W wyścigach kolarskich star- 


.ować będą podczas Zlotu za- 
wodnicvy, którzy zaia; 1—3 


"miejsca w każdej kategorii pod- 


i cas 
Rzeszów ^“ 


zawodów wojewódzkican, 
xtóre odbedą sie 22 czerwca w 
dniu Święta Kultury Fizycznej. 

Klasytikacją, punktacja. sy- 
steme nagradzania zajmiemy 
się innym razem. 

Z regulaminu konkursu i z 
regulaminu imprez masowvch 
wynika. iż współzawodnictwo 
przedzlotowe i imprezy podczas 
Zlotu stanowić będą wspaniały 
przegląd dosobku naszego ludo- 
wego sportu. Proste. nieskoin- 
plikowane regulaminy ułatwiaią 
start wszystkim członkom kół 
sportowych. umożliwiają spraw- 
ne przeprowadzenie imprez od 
najniższych ogniw organizacyj- 
nych począwszy. 


m: 


W poniedziałek z ZSRR we wtorek z RED 
grają poiskie koszykarki 


Wyniki losowania mistrzostw Europy 


MOSKWA 17.5 (tel, wł) W | 


piątek 16 bm. odbyło się póz- 
nym wieczorem w hotelu Me- 
tropol wspólne zebranie przed- 
stawicieli Komitetu Organiza- 
cyjnego III Mistrzostw Europv 


|! w Koszykówce Kobiecej i przed- 


Program masowych zawodów: 


obejmuje: Biegi Narodowe. wie- 
lobój SPO. sztafeta uliczna (po- 
między zakładami pracy), Wy- 
ścigi kolarskie. 

W Biegach Narodowych we- 
zmą udział zwycięzcy elimina- 
cji wojewódzkich. którzy zajęli 
w biegach mężczyzn od 1—15 
miejsca w biegach kobiet od 
I—10 miejsca w każdej kate- 
gorii. 

Program wieloboju SPO dla 


i 
i 


stawicieli państw startujących 
w mistrzostwach. na którym 
drogą losowania dokonano p3- 
działu na grupy eliminacyjne. 

Zebranie prowadził przewod- 
4iczący Komitetu Organizacy j- 
nego Mistrzostw 
Wszechzwiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu przy 
Radzie Ministrów ZSRR — Wa- 
siliew, W zebraniu wzięli rów- 
nież udział m ib. sekretarz ze- 
neralny Międzynarodowej Te- 
deracii Koszykówki (FIBA) -- 
W. Jones oraz kierowniczka 
drużyny koszykarek  radziec- 
xich TI Mistrzostw Euronv w 
1950 r. į ostatniego iurnie;u o 


W spaniała jest Moskwa 


MOSKWA 17.5. (tel. wl.). Ko- 
szysRarki nasze nie  ocnłonęły 


I 


jeszcze bo wrażeniach z "HA 


ży samolotem na trasie Warsza- 


wa — Minsk — Mosxwa (trzeba : 


zaznaczyć. że wszystkie odbyły 
podróż powietrzną po raz p.*r- 
wszy), a iuż w parę minut po 
wylądowaniu na pięknym, ol- 
brzymiin loanisku moskiewskim. 
zna.azły się w autokarze, klócy 


zawiózł je na centralny sta- 
dion Dynamo. na rewanżowy . 
mecz piłkarski Warszawa — 
Moskwa. 


Pierwszy przejazd wspaniały- ' bizynci 


mi, szerokimi ulicami stolicy 
Zwizzku Radzieckiego. olbrzym. 
ruch samochodowy i pieszy oraz 
wyrastające przed nimi co chwi- 
la nowoczesne gmachy — wszy- 


jstko to sprawiło. że Poiki zna- 
| 


iazły się na stadionie wśród 80- 
tysięcy publiczności z lekka o- 
szoiomione. Jednak już po pa- 
ru minutach gra obydwu dru- 
żvn tak” je zainteresowała, że 
wróciły do częściowej równo- 
wagi i podziwiałv piękne zagra- 
nia w drugiej połowie spotka- 
nia. 


Wieczorem, po kolacji, pił- 
karze nasi mieszkający W Są- 


'siednim hotelu na Placu Rewo- 


lucji złożyli naszym koszykar- 
kom wizytę. na której życzono 
sobie wzajemnie sulkcesów: pił-. 
karze życzyli koszykarkom suk- 
cesów w mistrzostwach Euro- 
py. koszyxarai zaś gratulowały 
piłkarzom tak nieoczekiwanie 
dobrych wyników z doskonały- 
mi piłkarzami radzieckimi oraz, 
życzyłv zwycięstwa w niedziel- | 
nym meczu z Bułgarią w War- 
szawie. 


* 


Krótka wizyta w ambasadzie. 
drugi 
dzień pobytu naszych koszyka- 


irek w Moskwie. Przy tradycyj- 


nej lampce wina Polki dzieliły 
sie z gospodarzami pierwszymi 
wrażeniami. Wymieniałv nazwy 
ulic i gnachów. które specjal- 


nie utkwiły im w pamieci pod- 


NICEA. Nicca wygrała pucha! 
Francji w piłce nożnej bijąc Ror- 
deaux 5:3 (począlkowo prowadziła 
druzyna Bordeaux 3:1). 


MOSKWA. W dalszym ciągu spot- 
kan czołowych drużyn radzieckich 
piłkarze rnoskiewskiego Dynamo 
Dokonali Dynamo (M!ńsk) 4:0. 

PARYŻ. W Moulins zakończyły. 
ie mistrzostwa bokserskie FSGT. 
Tytuły mistrzów zdobyli w muszej 
Moreau. w koguciej Ne Souza. w. 
Piórkowej Verolatto. w lekkiej Am- 
bon, w półśredniej Arville. w śred- 


ciezkiej Salvaro. 
LONDYN. 440 | Wint 50 seck.. 880 
J. Wini 1:58.2. wzwvż Bena:d 145 
FRANKFURT n.M. Junioi Schultz 
Drzebiegł 100 m w 10.6. 
ATENY. Włoch Proafeli 


15 m 17, Petrakis wygral 
w 16.9. 


rzucił ku- 
100 m 


AMRTERNDAM. Sliikhius nie jest 
eszcze w formie 1500 n przebiegł 
W 4:04 1. a 3000 m w 8:48.6. 


ANTWERPIA. Berebeck ustano- 
Wił nowy rekord Belgii w 400 m st 
dow. — 4:35.4. 
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Waiunki pienume! uty: 
mięs — 3e gł kwart — 8— 
pór - IA = zł 
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ikłady Graficzne | Wydawnicze 
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3-B-15497 
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i 


powitanie Polek z reprezentant- 


zbliżających 


czas przejazdu z 
stadion Dvnamo: nowowybudo- 
wany Uniwersytet Moskiewski. 


lotniska na, 


podobny w swym charakterze if 


wysokości do budowanego obec- 
nie w Warszawie daru Związku 
Radzieckiego — Pałacu Kultu. 
ry i Nauki, olbrzymi Plac Czer- 
wony, Mauzoleum Lenina. 


"Kreml. Opera. Muzeum Lenina. 
i wreszcie Stadion Dynamo. 
nie; Palermo, w półciężkiej Goy,w 


* 


— 14 piłek w ciągłym ruchu. 
14 zawodniczek szybko zmienia- 
iących pozycje i za chwilę cel-. 
ne strzały do kosza Taki obraz 
rzucił się nam w oczy. gdw 
wchodzilismy na kryty kort te- 
nisawv przy siadionie Dynamo. 

Zawodniczki radzieckie. gdyż 
one to były. właśnie xończyły 
już trening. Nastąpiło serdeczne 


kami ZSRR Znają się przecież 
one prawie wzzystkie z po- 
przednich spotkan w Wars7a- 
wie. Budapeszcie. Berlinie czy 
w Pradze. 


Teraz Polki wstąpiły na arenę 
się spotkań. gdyż 
prawdopodobnie wobec niepew- 
nej pogody turniej mistrzowsxi 


| 'dhbedzie się cześciowo na kry- 
itvm korcie a czesciowo na «sta 


dionie Dynamo Polki trenowa- 
ty 2 godziny łącznie z %rą Nie 
zzło im jednak tak dobrze. jak 
na obozie we Wrzeszczu Podróż 
i pierwsze wrażenia zrobiły 
swoje. 


v 


17 sal zpwzepełnionycn wspa- 
niałvmi podarkami dia wodza 
Obozu postępu -- Generali=si- 


musa Stalina. przesiasvvmi 7e 
wszystkich stron swiata z o- 


kazji Jego 10-tej rocznicy uro- 
dzin podziwiali wspólnie w u- 
biegły czwartek nasze iroszykar- 
KI i nasi piłkarze. ` 

Muzeum podarków dla Tow. 
Stalina to muzeum jakiego ni- 
gdzie nie spotkacie. Wyrażone 
są tam uczucia milionow ludzi 
miłujących pokój. wyrażona 
tam jest wdzięczność dla Gone- 
ralissimusa Stalina za Jego ol- 
wxgład pracy w dzieło 
utrwalenia pokoju na całym 
šwiecie, za Jego troskę o szcze- 
śliwą przyszłość mas pracują- 
cych. 


Sportowcy polscy z zachwy- 
tem oglądali nieprzeliczoną 
wprost ilość podarków, od pro- 
siych, wykonanych przez ręce 
często niewykwaliłikowane, aż 
do nieocenionej wartości aicv- 
dzieł sztuki. 

* 


Jeszcze nie ochłonęłv z po- 
dziwu nad pięknem wspania- 
iego mosxiewskiego metra a juz 
następowały dalsze emocje. Ko- 
szywarki nasze były w cyrku 
moskiewskim. w Którym miały 
możność oglądania z biiska zna- 
nych im artysiów  radzieckicn 
z wyświetlanego w Warszawie 
filnu „Na arenie", dalej w ki- 
nie na koloręwym filmie trój- 
wymiarowym” oraz na wysię- 
pach baletu radzieckich tańców 
ludowych. Były również na o- 
twarciu wysiawy pod nazwą: 
„100 lat realiznu w malarstwie 
polskim“. 


ko) 


Sobota 17 bm. była: ostanim 
dniem przyjazdu do Moskwy 
koszykarek, startujących w mi- 
strzostwach. Tego dnia przyby- 
ły zawodniczki Szwajcarii j Fin. 
landij oraz druga grupa Cze- 
chosłowaczek, gdyż 
zjawiła się razem z reprezenta- 


|caria i 


miasta Pragi. 
sportu 


wielką nagrodę 
zasłużona mistrzyni 
Zoia Romanowa. 


W mistrzostwach startuje o- 


staiecznie 12 reprezentacji: 
ZSRR. Węgry. CSR, Bulgaria, 
Rumunia, NRD Francja, Wło- 


chy. Austria, Finlandia, Szwaj- 
Polska. Zgloszone pa- 
przednio reprereniacje Belgii i 


Holanu:. Gdwołały swój udział 


przeastawicie] | 


w misivzos!wach. 


Przed prrzysiąpieniem à^ lo- 
sowania, przewodniczĘcy Wasi- 
liew 22po7nat zebranych z Ar- 
zanizacet mistrzostv i podal 
dn wizqomosci. że 12 zespo'ów 
vodzieipnych bedzie wediug po- 
przednie przesłanego wszystkim 


| 


regurumisu na trzy grupy. przy ` 


czym za podstawe bierze się 
klasy kacie z Jl Mistrzostw 
Uropyv. Wediuż tego regulami- 
nid rozstawieniu podlega:4 irzy 
pierwsze państwa poprzearnich 
mistrzostw. a więc: ZSRR, Wę- 
SY 


JSR., a daie: (uzupeinie- | 


aie regulaminu) na wniosek ka. : 


initecu Organizacyjnego takie 
Inu Samemu rozszawieni'! pod- 
iegają zespoty. które za:ciy w 
Pudapeszcic 4. 5 i 6-:e miejsce, 
a więc Francia. Włtochv i Poi- 
ska. następnie Rumunia. Szwaj- 
caria i Austria, które w 1950 
"+. Uuplasowałw się na T-ym. 
3-vm i ł0-vm miejscu. 

Pozostaie trzv panstwa. Kkió- 
re nie siarlowaiy w poprzed- 
nich misirzos.wacn: Buigavia. 
NRD ; F.n'andia uzupełnią row- 
nie: droga losowania trzy gru- 
PY. 


Takiemu vosiaw.eniu spraww 


, powych. które odbędą 


- 


sprzeciwił się kierownik repre- . 


zęntacji Francji —  Boizzard. 
pioponujjc początkowo podzia! 


na cztery g;upy. a następnie. 


gdy wyjaśniono inu, że jest to 


pierwsza 


cją Francji w ub. piątek. Po- 


zostałe zespoły zjechały do sto- 


iicy ZSRR w środę i czwartek 


ub. tygodnia. x 


x 


Podczas losowania grup eli. 
minacyjnych Związek Radziecki 


'Wyporck na NSU oraz 


dwóch kandydatów na sędziów | 
międzynarodowych. Kandydata- ` 


mi tymi okazały się dwie ko- 
biety Nikitina i Kozłowskaja 
Zebrani owacyjnie przyjeli te 
propozycję i z  zainieresowa 
niem oczekuje się pierwszego 
występu, w tak poważnych za- 
wodacn. sędziów _ kobiet, 
Zebrani qrzyjęli również anel 
sekretarza FIBA — Jonesa, aby 
każde państwo wyszkoliło so- 


bie sędziów koszykówki — ko- 


biety, a nie trzymało się kur- 
czowo przy rozgrywkach kobie- 


cych sędziów - mężczyzn. Niecn ` 


kobiety sędziują kobietom 
takie głosy padły na zebraniu 


* 


Komisja Odwoławcza Mi 
strzostw (Jury d'Appel) składa 


się z pięciu członków, którymi 


są przedstawiciele: ZSRR. Cze- 
chosłowacji. Węgier. Francji ! 
Szwajcarii oraz dwóch zastęb: 
ców (Bułgaria i Włochy). 

W skład komisji techniczne! 
mistrzostw której zadaniem jes 
ustalanie porządku spotkań i 
wyznaczanie sedziów wchodza” 
Siemaszko (ZSRR), Kowalew- 
ski (Polska) i sekrctarz general 
ny FIBA — Jones 

W. Szeremeta 


l wie. 


niezgodne z regulaminem (co. 
dv którego nik! we wiaściwym 
czasie nie zgłaszał 
pozostawienie tech STUD -= 
„ednak ustalenie ich sxładu nic 
drogą losowania. a przez przy- 
dział specialny kluczem zro- 
Jionym według klasyrikacii z 
poprzednich mistrzostw. ' 


Według tei propozycji grupy 
wyglądaiyby następująco: 


I — ZSRR. Polska, Rumunia: 
II -- Węgry. Wiochv, Szwajca- 
ria: III — CSR. Francja. Aus- 
tria i do tych grup dolosowano- 
oy pozostałe trzy reprezenta- 
cje. 


Francuz chciał więc z góry 
uiożyć wygodny dla jego dru- 
żyny podział na grupy, nie bio- 
rąc wcale pod uwage właściwe- 
go sensu  Opierania się na 


— —— za 


sprzeciwu! 


klasyfikacii poprzednich mi- 
strzostw. 
Po ożywionej dyskusji za 
wnioskiem FIBA z uzupełnie- 
niem Komitetu Organizacyjne- 
go padło 8 głosów (ZSRR, We- 
gry. CSR. Polska, Bułgaria, 
NRD, Rumunia i Austria) prze- 
ciw dwa giosy (Francja i 
Włochy). i 
Szwajcaria i Finlandia, któ- 
re przybyły do Moskwy dopi.e- 
ro w sobotę nie brałv udziału w 
tym zebraniu. 
W wyniku losowania podział 
na trzy grupy wypadł następu- 
jąco: 
I — CSR. Francia, Rumunia, 
Bu!garia. 

II — Węg:iv. Włochy, Austria, 
Finlandia. 

III — ZSRR, Polska, Szwajca- 
ria, NRD. 


— 


Niewątpliwie I grupa jesi 
najbardziej wyrównana i Fran- 
cji nie udało sie ustalenie wy- 
ników mistrzostw przy ziela- 
nym stoliku. Bedzie ona miała 
teraz trudne zadanie. aby wejść 
do finau pierwszych drużyn. 
podczas gdy przy jej propozy- 
cji miałaby znacznie łatwiejszą 
drogę. 

Po ukończeniu spotkań gru- 
się 18, 
19 i 20-bm. nastëpi dzień przer- 
wy. bo czym 22, 23 i 25 bm. ro: 


nałowe. 


Do pierwszej puii. walczące: 
o trzy pierwsze miejsca. za- 
awaltikujj się zwycięskie dru- 
zyny z każdej grupy: do dru- 
giei puli (o micisca od 4 — 6) 
drużyny. które zaimą drugie 
'mieisca w grupach: do trzeciej 


pul. (o miejsca od 7 -- 9) trze- 


cie drużyny grupy i wreszcie 


du czwartej (o miejsca od 10— ' 


12) czwarte drużyny grupy. 

Terminarz spotkan elimina- 
cyjnych w giupach ustalony 
'ostiał nasiępująco: 

Niedziela 18 bm.; CSR — Bul. 
Zaria. Ausiria -- Finlandia, 
?2oSka Szwajcaria, Fran- 
cja — Rumunia, ZSRR -— NRD 
. Węgry --- Włochv. 


Moniedzialek 19 bhh.: Finian- 
dia Węgry. Szwajcaria — 
NRD., Wtochy — Austria, Ru- 
munia Bułgaria, CSR 
*rancja, ZSRR — Polska. 

Wtorek 20 bm.: Włochy 
Finlandia, Węgrv Austria. 
Polska — NRD, CSR — Rumu- 


nia. ZSRR Szwajcaria i 
Buigaria — Francja. 


W. Szeremeta 


Ambicja, klasą i przygotowanie maszyn 
zadecydowały o wynikach 1-ej eliminacji motorowej 


LEE wyścigi motocyklowe, 

<Orbantzovane pizez Ogniwo w 
wdalszawiet, jako perwszu  tlin:l- 
aacja do wyscigowych mistrzostw 
polski, ZKiOniadz:y na Sta.cie po- 
wazna liczbę zawodnikow. Nie siai- 
towal. w obron.e swych zeszi0rucz- 
nych tytuiów zawodnicy tej klasy 
co Jankowski, Stanisław Brun 1 
Ii4aTKOWSKI. Dwu pierwszych wli- 
dzielisniy jadących poza konkar- 
sem na specjalnych maszynach 
wyścigowych  „Fariila'' 256 ccn. 
Ocen:ając poziom zawodnikow 
wyścigowych należy podk.eślic do- 
skona:ą4 torme jaką wykazali Do- 
oranowski (Gw. IKr.) stavtujaey na 
SHL 125 ccm, Puzio ns Jawie, 
Żymiuski 1 
500 ccm obaj na 


Dąbrowski w Kl. 


. i | GP. 
zgłosił do prowadzenia zawodów | 


KRAKÓW DOBRY NA PROSTEJ 
Największą 
doskonaa jazda 
który na  dopize 
mas<ynie prowadził 
mey | jeaynic Szczujiowski mogi 
4 nm cuwiiami nawiązać walkę. 
Na prostej, był zdecydowanie lep- 
szy Dooraaowski, na wil:a ach zaś 
ICZWIOWSKI jadący na Puci 125 
eem, potwierdził wielką rutynę i 
zagracał Dobranowskiemu. który 
zdecydowanie zwycięży: i poprawił 
iekord trasy dla xl. 125 cc:n, nale- 
„ący do Jankowskiego. 


niespodzianką byi 
Dovianowskiego. 
pzy gotuwanej 


od startu do 


120 WIRAŻY NA 0 OKRĄŻEŃ 
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SPORTOWCY BIELSKA 
PODJĘLI ZOBOWIĄZANIA 


OKAZII Zlotu Młodych 
downików — 
Polski 


wykonaniem planu 


dowa holsta. 


Podejmujae 


wyszywall i 


LR TTL LaL LTLA aLaaa ALALaoa LZ LTR MTT MATRA TUR UW 


Przo- 
Budowniczych 
Ludowej sportowcy z pod- 


skiej Górce posianuwil uczcić Zlot 
6-ietn:ego do 


towanla techniczne zv::ąrnne z bu- 


wspó!zawodniciwo. 


jedna na przedzalni. 
Biygady te wykonaiy w miesiacu 


kwtetniu 
ś;:ednicgo 


139. 144 1 13A procent 
wykonania norm. 


Zbigniew Klis. Bielsko 


UCZCIMY ZLOT NA NASZYCH 
BOISKACH 


beskidzkich terenów podjeli sze- 
reg zobowiązań indywidualnych i SKS przy Panstwowym Liceum 
zaspołowtch. zedzzog'cznym w Sulechowie z 
adością oczekuje dnia Zlotu. 
Przodownik pracy | sportu — Wiemy, ze nie wszyscy bedziemy 
uczestnik zeszłorocznego Zlotu w. !nozl" uczestniczyć w tej wielkie: 
Berlinie, 7zetempowiec kol. Bu- Mieno, a tyska na,lepsi z nas. 
kowczun Józef z Huty w Wękie:- leez, że wszyscy goOdNIEe ucze my 
Zlot na naszych placach i bois- 


saci 
Pamiıçtamy. 


sportowych 


Że przed Zlotem 


pracy. Za przykladem dwóch 
'hryvgad s<portawych przodownicy 
pracy 1 spotu; B'el Wirgiiiusz 


mialaczex Edward. Koch Jadwiga. 


K. J.. Żywiec 


dnia 1 października :952 r. Kol. musimy wyx<onać wiele prac i do- 

Bukowczan. mady odlewacz. 9- |jożyć wszelkich Sta:ań, ahv nie 

kiotnv przodownik pracy rtcali- pizwuieść wstydu swemu SKS. Na 

zuje luz 5 rok planu *-'etnieeo. 4Apcl Zarządu Glówneso ZMP 

wykonując średnio od 291 — 318 usz SKS edrowlada Spo!towym 

procent normy. czynem  Zlotowytr; | podejmuje 
"nerepu]lsce prace: 

Na wezwanie kol Bukowczana D Wwzia” udzia! w Bicgach Na- 
odpowiedzieli bielscy Włókniarze. 'Odovwxcu w 103 procentach. 
członkowie koła sportowego ..Włó- AO A; E 

A4SEN , ; vri, p''ki TA 374 ; 
kn:arz przy ZPW ARA J. Nie- aieżodo maili u S inaen ZMP 
dzielskiego Zetempowiec kol. 4) Naprawić statki na kərcie. 
Pach Antoni zainicjował od dnia. 5 Zdobyć © adznak SPO i 
A maja ruch wielowarszialowy na nsSpQ. 
f-ciu krosnach. W ślad za kol. 

A y Š wzywam wscystkie SKS ow 
Fachem „Ro pracy nA 6 krosnach s0:cćh osdlikiako wia bodad va 
przystapili zetempowcy kol Ko- nią wspósawodnictwa w Czynie 
zak i Krzeszkowia!:. Koledz" ci: Zlotov'vm. i 
to wielokrotni pnrzodowricy pra- Jan Piaskowy., Sulechów 
cy wy:abjajacy przeciętnie 142 
procent normy., Całe koła enpor- SPORTOWCY ZYWE NA CZEŚĆ 
towe ZS „Włókniar?'* postanowi- ZLOTU 
ło uczcić Zlot następujacymi zo- Członkowie kaia sportowego 
bowiazan!ami: włóxn:arz Dev Zakładach Pize- 

mysłu Futrzadego w Żywcu moga 

1) Każdy członek kola — człon- | sie poszczycić wielkimi os'agnie- 
kien ZMP. ciami w produkcii. Wielkie suk- 

| cesy ‘~ pracy ins r a 

2) Zhudować systemem rospo- Po Jiem aia. Ter ies 
da'czym hoisco do siatkowki, ko- "po;*owcó'v. Stosuje ora metode 
szykówki, bieżnia, skocznię | oracv Lidi Korabielnikuwej. 
rzntnieę, l 

| BryZadə kol. Biernata w ramach 

m Wziąć pgremialny udział w.) 7obowiazsń »=lotowych postanow!- 
hezze, narodowych oraz zapro- !™ ^d adi żywe a aa gpa 7a- 
"CAG. co ek >a OSZczedz 20 ke mydla jedvne-. 
E i RO (Ł, czne szkolenie: o, 150 kt mydla srarego i 200 kg 

: | sody. w przez 5 dni prod DĄ 

EnA- EL RDN > ` „anaszczeczornym materialem ar- 
S 5 EB A, i teść zobowiazań wynosi 2.289 zl. 
LAMPE lpt) ZODOWIĘZACY.t: arzięli Ponadto druga brygada. złożo- 
A uUuzas wo ecach na- na ze spa:towców, w dziale ad- 
odowy:u (sa 56 cziontiyw -stą'- 
towalw 4%. rszeprowadzono sze. | "UeŚniania skór. w ciagu trzech 
ieg "ugadanek ideologicznych THesiecy brzepracyuje 1A roboczo- | 
ora? uc7yniuno wszelkie przygo- dniówek po normalnych godzinach | 


CztOrKowie Xota sportourgo ZS 

„Włćkniarz" przy ZPW in. Ga- Przybyła Czesław 1 Drykecz Ma-| 
wLxa założyi 3 rowe brycady ria zoboaw:azali sis podnieść swo- | 
Sportowo - prodakcy'ne: dwie NA | ją normę o dalsze 12 procent. 


I ENCI ~ 
KORESPOND "PISZA 
Na CZEŚĆ 


ZID 


NPTrT?CFIE SIĘ, 
JUŻ WIOSNA: 


WIOŚLARY" 


FEST jedną sprawa zastanawla- 
jaca każdego. kto choć *rochę 
nteresujie sie wiośŚlarstwem. 

Co z nasrvmi wioślarka!ni” Czy 
wcale nie t:enuia? A może w o- 
yóle nie ma u nas wioślar- 
stwa kobiecego? Poza lakoniczna 
azmianka o składzie kady naro- 
dowej kobiet (..Przegli«d Sporto- 
wy“) nie mamy w tej sprawie 
zadnych informacji W:ec fak w 
-7eczywistości przedstawia sic 
„kwestia kobieca" w  wioślar- 
stwie”? 

Dzieje sie źle! Osady kob'ecc 
nie pracuja tax. jax należy. Poza 
nielicznymi wyviatkami. wiaślark! 
orzespalv zime zapominając. 
w tvm okresie powinny zdobyc 
zapas kondycji na cały sezon let- 
ni i pracować nad wycliminowa- 
niem błedów technicznych. 

Czyja to wina. że wioślarstwo 
kobiece znajduje sie w stanie nie- 
omal złvm? Bezsprzecznie. 1 zize- 
szen!a. ! kluby, Í trenerzy poro- $ 
<za 7a to pewna odpou*edz!alność. , 
lecz glówna wina leży po stronie $ 


e 
a 


samych zawodniczek. Czy sa za 
łen'we. czy zbvt laiwo sie znie- 
checaja — dość, że w 


ycawie klubie osady kobiece wie- 
czne sie rozpadaja I kicia na no- 
wo Kobiety nie potrafia zrozu- ĝ 
n.ieć tego. że do wyników .docho- 0 


6 
+ 
każdym 6 
+ 
d 


dzi sie tyiko dzięki ciezkiej. dłu- ĝ 


gotrwałe;: 1 sumiennej pracy. że 
nie wystarczy nauczyć się mniej 6 
wiecej poprawnie wios'ować, lecz $ 
trzeha także wiele cierpliwości. 9 
wytrwałości | kondycji. 0 
Myśle. że wioślarki powinny się 9 
zastanowić nad tą sprawa | za- 0 
brać sie na serio do roboty. 


Alicja Mizgalewicz, Rembertów f 


a «a 
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- Już tysiące młodych sportowców 


żefiane zostaną cztery puk *- podjęło i wykonuje zobowiązania zlotowe 


w —+WARTEK 15 bm. odby- 

ta się w Warszawie kra- 
'lowa narada aktywu sportowe- 
go, na którei omówiono zadania 
stojące przed sportowcami i 
działaczami w okresie przygo- 
iowa:! do Ziotu Młodych Przo- 
downików —Budowniczych Pol- 
ski Ludowej. W toku dyskusji 
nad formami pracy w terenie 
stwierdzono, że hasła zlotowe 
,zmobilizowały już tysiące człon- 
Ków kół, LZS i SKS do podej- 
mowan'a robowiązań i udziału 
w przedzlciowym współzawod- 
nictwie sportowym. 


POZNAN SYGNALIZUJE 
O PRZYGOTOWANIACH 
DO ZLOTU 


O intensywnych przygotowa- 
nach do Z!otu sygnalizuje m. 
in. woj. poznańskie. Na licz- 
nych zcbraniach z udziałem 
przedstawicieli KKF. ZMP. 
DOSZ i Rad Narodowych mło- 
dzi sporlowcy z miast i wsi 7a- 
pozrają się z celami j zadania- 
mi Zlotu, programem prac przy- 
gorowawczych. .a jednocześnie 
chcąc uczcić swoje wielkie świę- 
ito pocejmują zobowiązania pro- 
,dukcyjne i sportowe. W wyni- 
,ku tych narad napłvneło już z 
'wo;. poznańskiego 220 zobowią- 
zań przedzlotowych. 

Jako pierwsi wystąpili z 
konkretnymi zobowiązaniami 


| żeń wyścig prowadził zdecydowanie produkcyjnymi członkowie koła 


Wypoliek (Ozn. W-wa). na NSU. Na sportowego ZS Stal, 


początku diugiej 
Brun mija 
wyscig. 


Najpiękniejszą walke widzieliśmy 
w biegu dla maszyn kl. 500 ecn, 


bołowy wyścigu 
Wyporka i wyg:ywa 


gdzie na staicie stanęło szereg zna-. 


nych zawodników z ZŻymirskini. 
Dabrowskim, Puzien i  Koprow- 
skim. Od startu wysunął się zdecy- 
dowanie Zymirski, za którym w 
moroń  rzucill się Dahrowsk! | J. 
Hennel. W 11 okrążeniu Dąbrow- 
ski wysuwa się na d'uka pozycię 
przed  Hennka i rozpoczyna się 
'mozo!ne odrab'anie straconych me- 
tów do Żvinirskiero, który w tym 
momenc'e miał już nad nim 8 sc- 
zund przewagi. Na ostatnią prosta 
pierwszy wyszedł Żymirski. a bez- 
posiećn:o *za nim Dąbrowski. Na 
trzecim miejscu za Żymirskim i 
Dabrowskim przyszedł Hennek. da- 


lei uplasowali się Puzio. Koprow- 
ski i Szarle. 
WYNIKI: 
` 
KI 125 cem — III ile. — 14,23 km. 
l. Biernacki (Gw. Kraków) SHL 


- 24:04.7: 


19 zawodników startowao w kl 
"50 cC, Na trasie dlugosci 479 k.n 
Wspaniale pojechał niody zawod- 
aik Puzio (Bud) staitujecy na Ja- 
Maszyna jego szła cały czas 
Z bardzo dużą p.zeciętną (9.1 Kin- 


[l 


. 40d2.). co przy 6 wira.ach na okią-` 


p z KK 


ceniu 2400 m ma swoja wymowę. 
słabiej wypadł Kupczyk, nalomiast 
m'espudziance z:ohił Zb. Koprow- 
ski. który uplasował sie na drugin 
miejscu. 


tej konkurencji! Jan- 
<owsui. na Parilli 250 ccm. musiał 
sle wycofać wskutek  paknięcia 
„bornika paliwa Po tym begu sta- 
nęli na sta'cie zawodnicy z trzecia 
licencia wyłącznie na SWL. Wyzrał 
„decydowanie Biernacki (Gw. Kr.). 


Jadący 


ZACIĘTA WALKA 


Od startu zawrzała poważna wal- 
ka w kl. 150 ccm, gdzie coza kon- 
kursem startował na Parilli 250 
ccm Brun. Przez pierwsze 10 okrą- 


— 13:47,2; 2. Pińczev'sk: (Gw. Bvag.) 
SHL — 13:422: Orleański (Ogn. 
W-wa) SHL 14:45,6: 4. Remisie- 
wicz (Ogn. Olsztyn) SHL. 


KI. 125 ccm — do mistrzostw 
ski JE 238,5 kni. 
1. Dobrancuski 


Pol- 


(Gw. Kr.) SH1.— 
2. Szczurowski (Bud. W-wa) 
Puch — 24:05,6: 3. Earloszek (Ko: 
Opole) DKW — 258:24.:. 4. Ste!a sk 
(Unia Pozn.) DKW; 5. Baranek 
(Unia Pozn.) SM 


KI. 250 cem — 47,3 km. 

1 Fuzio (Bud. W-wa) Jawa 
36:115; 2. Koprowski Zb. (Gw. Kr.) 
TWN — 37:15,9. 2. Rubczyk (CWKS) 
Jawa. 4. Halok (Sp. Kat.) Jawa; i 


swide: (CWKS; Jawa. 

KI. 350 cem — 47,5 km. 

I Wyparek (Ogn. w-wa) NSU — 
15:24.2. 2. Marchliński (Ogn Ol- 
sztyn) Triwnpł. — 40.113: 3. Kul- 
czyński (OM. PZM. W-wa) Tei- 
un.ph — 36:124 Poga konkursem 
St Brun (Oan. W-wa) Parilla 256 
-CDW=SROFZZR 

KI. 500 ccm = 47,5 km. 

t. Żymirski (Osn. W-wa) Tvri- 
umph GP — 34:09.88; 2. Dabrowsk!) 


(Bud. Gdansk) Triumph GP— 34:11.2 
3. Hennek J. (Stai Kat.) Triumph 
GP. — 34:25.: 4. Puzio (Rud. W-wa) 
Narton 34:20,6; 5. Szarle (Ogn 
| w-wa) Norton. 


(kwz) 
a 


przy od- 
i asaie W-2 Zakładów im. Sta- 
i lina, którzy niejednokrotnie da- 
| wali już wyraz wysokiego wy- 
' robienia obywatelskiego. 

I tak, członkowie brygady 
produkcyjnej im. Dzikówny 
Kokociński. Płotniak i Mijak 
postanowili podnieść swoją wy- 
uajność pracy z 115 na 170 pro- 
cen: normy. Realizacja ich po- 
stąnowienia przyniesie mie- 
siecznie zwiększoną produkcję 
wartości 1.980 zł. 

Członkowie brygady im. Du- 
sanowa — piłkarze  Stafeckhi. 
Wwożniak i Dopieralski zwięk- 
szą w okresie przedzlotowym 
swoją wydajność z 146,3 proc 
na 157 procent normy. Podob- 
ne zobowiązania podjeli człon- 
sowie hrygady im. mistrza spor 
ʻu Chychly, Sporiowey bryga- 
tydy im. Franciszka Szymury 
postanowili na cześć Zlotu pra- 


 cować bez braków. 
Znani sialkarze kola — Ste-- 


fański i Stełmaszyk, którzy do- 
tychczas wwrabiali 120 proc 
normy. zorganizowaji d!a ucz- 
czenia Zlotu brygadę produk- 
cyina, postanawiając jednocześ- 


lnie podnieść swoją wydajność w 


pracy przy frezarkach o 5 pro- 
cent 

| Obok zobowiązań podjętych 
przez brygadv produkcy ine licz- 


|ni członkowie koła sportowego 


W-2 zobowiązali się indywidual- 
nie do zwiększenia swoich 
srednich norm od 10 do 50 pro- 
cent. Czlonkowie sekcji, ogól- 
nego przygotowania Barkowiak 
i  Kamieniczny postanowili 
zwiększyć swą wydajność 


(wezwali sportowców pozosta- 
tych kół ZS „Stal“ przy Za- 
zładach irn. J. Stalina do półj- 
Scia w ich ślady. 

I Do akcji zobowiązań włączy= 


do . 
50 procent wartości 1.170 zł. W-2. 


It się również czionkowie kola 
sporiawcgo ZS „Ogniwo“ przy 
Rznsu Inwestycy/hym w Po- 
znaniu. Postanowili oni prze- 


pracować 220  roboczo-godzin 
przy rozbudowie boiska ZS 
„Ogniwo, przekróczyć limit 
odznak SPO o 50 procent. zor- 
ganizować drugą brygadę spor- 
tową oraz przeszkolić w z7a- 
prawie lekkoatletycznej 5 człon- 
ków koła. 
SPORTOWCY 
KFAKOWSKIEGO >- 
OLIARNIE PRACUJĄ 
PRZED ZŁOTEM 
Tysiące sportowców i dzie- 
slatki rowopowsiałyvch na cześć 
Zioiu sportowych brygad pro- 


WOJ. 


duwcyjzvch w woj. krakow- 
skim stanelo do walki o 
przedterminowe wykonanie 


wielkich zadan pokojowego bu- 
downictwa, prapnac przyczyn$ć 
się do pomnożenia potęgi uko- 
chanej Ojczvznv i zapewnić so- 
Dice mie/sce w gronie 200 tys 
najicpszych miodvcn braowni- 
czych Polski Ludowej. N 

Spośród indywidualnych zo- 
bowiązan. realizawanych w 
wielkich dniach przed Zlotem 
wysuwa się na czoło zobowią- 
zanie 9-ciokrotnegoa. m!odzie - 
żowega przodov.nika pracy z 
"Państwowej Odlewni Zeliwa w 
Wcgicrskiej Górce, członka tam- 
tejszego Koła Sportowego Stali 
— Józela Puzowczana. 

O pelnej realizacji zobowią- 
zań. podjętych na cześć Zlotu 
zamceldowali już sportowcy z 
Ko!a Unii przv Zakiadach Prze- 
mysłu Gunowego'w  Wolpro- 
miu. -.Wartość zrealizowanego 
zobuwiązania wynosi 94.315 zlo- 
tych. 

Wspaniale przebiega realiza- 
cja zobowiązań na -czeę&ć Zlo- 


—— 


ONTROLNE zawody kadvv 
t pływackiej. zgrupowanej na 
obozie w AWF. przvniosiy trzy 
rekordy Polski  ustanow one 
przez Ge'lnerównę na 200 m 
grzbiet.: 301.9 i Mrozówne na 
100 i 200 m żabką — 1:253 i 
3:05.0. 
Oprócz tych wyników uzyska. 
no również kiika rezultatów 
, swiadczących o stalym Dosiopit 


czołówki: FelEscgewski wersów. 
sur na 209 m os  LEROarU Pol. 
k; —- 281017. a WEGUNGBKE"; (vir - 


Trzy reko 


tu. podjętych przez 1.800 spor- 
towców zrzeszonych w kołach 
sportowych  iSolejarza. Spor- 
towe diużynv parowozowe. W 
skład których wchodzą przo- 
downicv pracy z Suchej, zobo- 
wiązali się w oparciu o dotycn- 
czasowe osiągnięcia przejechać 
na obsługiwanych przez sicbie 
parowozach 170 tys. km bez 


| napraw. 


: cuia nad przygotowaniem 


Członkowie Kola Sportowego 
Kolejarz przy Orbisie przepro- 
wadzili w ramach umasowicnia 
sportu bczpiatnie 2 pociagi tu- 
rysivczne dia Świata pracy. 

realizowane przez z górą 11 
tysiecy sportowców zobowiąza- 
nia. w zakresie budowy no- 
wych boisk, torów przeszkcd, 
basenów itd. powiększyły ilość 
obiektów sporiowvch na tere- 
„nie woj. krakowskiego o blisko 
GO. Powstały nowe stadiony 
snertowe m. innymi w Ligocie 
(pow. Chrzanów) i w Bydlinie 
(pow. Olkusz). 

Sporiowcy Nowej Huty PR 
ooisk na terenie osiedli robot- 
niczych oraz organizują szero- 
ką akcie popularvzacyjną Zlo- 
'' przez nawiązanie coraz ści- 
«lejszvch kontaktów ze sportow- 
eami zrzeszonymi w LZS-4ch. 
W tvm celu ekipv sportowe z 
Nowej Hutv wjeżdżają do oko- 
licznych wsi. gdzie rozgrywa- 
ią propagandowe zawody pod 
hasłem:  .Naprzód na Zlot 
Młodych Przodowników“. 
brużyna piikarska Ogriwo 2 
Nawej Hutv gościła ostatnio u 
sportowców wiejskich w Woli 
Batorskiei, a drużyna Budow- 
lanvch niezależnie od imprez 
msortowych zorganizowała w 
Zabierzowie specjalne "wyste- 


' py zespołów świetlicowych. 


rdy Polski 
iowski osiągneli na tym dv- 
atansie 2:17,6 i 2:17.8 W dobrej 
'ormie znajduje się Cichonski 


i Nikodemski. którzv przepły- 
nel 100 m mot w 1:13.2 j 1:14,2 


laraz Jera. którv pobił rekord 
życiowy na 400 m dow. — 
3:08,8. 

Poprawiłv również szybkość 


raw!istki które na 50 m dow. 


tvskałv zupełnie niezłe wyni- 
— 33.4, Badurów= 
Bollowna -- 


ki: Milnikie] 


na -- 3421 34.2. 


Mrozówna bije rekord 
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Zwycięzca kryterium pożegnalnego w Pradze. doskonały zawodnik austriacki — Deutsch na 
mecie szóstego etapu w Berlinie. 


Uczestnicy W 


yścigu Pokoju 


Foto CAF 


otrzymują wspaniałe nagrody i upominki 


W piątek odbyła się w Pra- 
dze uroczystość wręczenia na- 


i 


gród drużynom. biorącym u- | 


dział w Wyścigu Pokoju, zorga- 
nizowanym przez „Trybunę Lu- 
du“, .Neues Deutschland i 
„Rude Pravo“. 

Na uroczystość przybyli: wi- 
ceprzewodniczaca Czechosło - 
wackiego Zgromadzenia Naro- 
dowego i przewodnicząca Cze- 
chosiowackiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju Hodinova-Spurna, 
członkowie Rządu z wicepre- 
mierem i pełnomocnikiem Rzą- 


du do Spraw Kultury Fizycz- | ruta wręczył ambasador 
Szevczykiem. | 
przedstawiciele organizacji spo- | Wiktor Grosz drużynie 


ne; i Sportu 
łecznyvch oraz przodownicy pra- 
cy. 
W uroczystości wziął udział 
ambasador Polski 


| 


Grosz oraz wiceprzewodniczą- 
cy GKKF Minecki. 


Do zgromadzonych  przemo* 
wiła przewodnicząca  Czecho* 
słowackiego Komitetu Obroń = 


ców Pokoju Hodinova-Spurna. 
Wzniesione przez mowczynię 
okrzyki na cześć Wielkiego Wo- 


zydenta NRD Piecka drużynie 


. angielskiej ambasador NRD w 


dza Obozu Pokoju Józefa Stali- | 


na wywołały gorący entuzjazm 


| „Stalin! Stalin!“ — długo skan- 


dowali obecni. 
Jako pierwszą z nagród 


| Puchar Prezydenia Rzeczypos - 
| 


| 


w Pradze nie NRD wręczył Puchar 


politej Polskiej Bolesława Bie- 


Rze- 
czypospolitej Polskiej w Pradze 
NRD 
za pierwsze miejsce na terenie 


Polski. 


Za najlepsze wyniki na tere- : 


Pre- 


Pradze — Fritz Grosse. 

Puchary: Prezydenta 
Klementa Gottwalda wręczył 
wicepremier Szevczyk drużyv- 
nie CSR za wyniki osiegnięte 
na terenie Czechosłowacji. 


Puchar „Trybuny Ludu" i 
„Rudeho Prava", Puchar Pol- 


CSR 


skiego Komitetu Obrońców Pv- 
: koju i nagrodę Związku Mło- 


szego miejsca w wyścigu 


, 
i 
U 
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Ostatnie dni w Pradze 


Kolarze zwiedzają zakłady pracy 


| ta, Czechosłowackiego Komitetu 


PRAGA 18.5 (tel. wŁ.). 
które pozostały naszym kola- 
rzom po zakończeniu Wyścigu 
Pokoju w Pradze, spędzili onı 
na zwiedzaniu pieknej stolicy 
Czechosłowacji oraz na odwie- 
dcaniu zakładów pracy. Okres 
od wtorku do niedzicli wyko- 
rzyst«no w całej pełni na bez- 
troski wypoczynek. Niezwykle 
ciężka. długa trasa  tegorocz- 
nezo wyścigu dała się kolarzom 
ocw:uć bardzo wyraznie. Zresz- 
tą zmęczeni byli nie tylko sa- 
m. «olarze. Olbrzymie wyczer- 
panie widać było na twarzach 
organizatorów tej wielkiej im- 
prezy.  zinęczeni byli rownież 
mëchanicy, masażyści i. trene- 
rzy. Zmęczen4, ale zadowoleni 


SERDECZNIE WITANI 
PRZEZ ROBOTNIKÓW 
CDK SOKOLOVO 


W środę cała ekipa polska 


i 
o 
i 
| 
i 


Dni , prastarego zamku, zbudowanego 


przez Karola IV w 1348 r., Kar- 


lastajnu. 

Na kolację ekipa polska była 
zaproszona do ślicznie położo- 
nej podmiejskiej restauracji - 
kawiarni w Barandovie, mia- 
steczku filmowym  Czechosło- 
wacji. 


W ZAKŁADACH 
IM. LENINA 


Drugiego dnia kolarze nasi 
pojechali do Pilzna. Nie wszys- 
cy jednak. W Pradze pozostali 
Wójcik, Wrzesińnski, Klabinski 
którzy  przeprowadzaii lekki 
trening, przed czekaiącym ich 
w sobotę pożegnalnym kryte- 


rium na ulicach Pragi. 


l 
l 


* Załoga Zakładów im. Lenina 
w Pilżnie przyjęła  kọlarzy 
Wyścigu Pokoju niezwykle ser- 
decznie. 


Wszędzie gdzie szła ekipa pol- 


zaproszona została przer załogę | ška robotnicy przerywali pracę 


wielkiej fabryki 
CDR Sokolovo. 

sposób przyjęli naszych kola- 
rzy robotnicy fabryki. 


lokomotyw | | Po 
W serdeczny kami: Na Zdar! 


pozdrawiali Polaków okrzy- 


W godzinach wieczornych e- 


Kolarze | kipa polska obecna była na po- 


opowiadali swe niezapomniane | zegnalnym przyjęciu wydanym 


wrażenia z Wvścigu. gospoda- 
rze zaś chwalili się swym ko- 
łem sportowym 
wymi zawodnikami  Modraho- 
vą, Zabrodskym i innymi. 
Obdarowani cennymi upomin- 
kami zawodnicy polscy udali 
się na zwiedzanie fabryki, gdzie 
przywitali ich serdecznie mło- 
dzi chłopcy i dziewczęta pra- 
cujący w warsztatach szkol- 
nych. Lecz trzeba było żegnać 
miłych gospodarzy. Czas mi- 


i jego czoło - | 


l 


; 


przez wicepremiera i pełnomoc- 
nika Rządu CSR do spraw kul- 
turv fizycznej i sportu dr Szev- 
czyka — w Pradze. 

W piątek, w trzecim dniu po- 
bytu kolarzy w Pradze — ekipa 
polska podejmowana była przez 
ambasadora RP w Pradze Gro- 
sza. Na przyjęciu obecni byli 
również nasi rodacy z Francji 
ze Stablewskim na czele. 


Po południu odbyła się kon- 
ferencja prasowa dla wszyst- 


jał szybko, a w programie tego kich dziennikarzy uczestniczą- 


poroiudnia był jeszcze 
punki. zwiedzanie 
naipickniejszych zabytków hi- 
starycznych Czechosłowacji — 


jeden cych w Wyścigu. zorganizowa- 
jednego *z | na przez redakcję Trybuny Lu- 


du, Neues Deutschland i Rude- 
ho Prava. (jm) 


Austriak Deutsch wygral 


kryterium na ulicach Pragi 


PRAGA 18.5 (tel. wł.). W sobotę 
odhvł się na ulicacb Pragi miedzy- 
narodowy ko!arski wyścig pod naz- 
wn" „Pożcegnalne kryterium“. Kry- 
te'ium rozegrano w obwodzie zam- 
kuieiym na trasie długości 56 km IL 
obcjniującej 10 okrążeń. 

w sobotę ranp opuściyv 
drużyny: Angli, Holandii, 


Pragę 
Belgii, 


| 


| calych 


Francji, Po!tenii Francuskiej i Fin- : 


landii, 
stanelo zaledwie 12 kolarzy repre- 


zen.iujących 6 narodowości. Byli to: 
Austriacy — Deutsch, Sitzwohl.; 
Skurzny, Bułgar 

Parisini, kolarze NRD — 


Schur, Kirchhof, dalej W4jcik i Kla- ; 


toteż na starcie kryterium ' 


ca. Wielokrotne próby  ucieczk! 
wszystkich niemal zawndników by- 
ly łatwo likwidowane. tym bardziej 
więc niespodziewany jest nagly 
zryw Austriaka Dcutscha na 12 o- 
krążeniu przed metą. Rwie an z 
sil da przodu | w ciagu 
jednega okrążenia uzyskuje nad 
reszią ok. 130 m przewagi. 
Dopiera po ostatnim loinym fini- 
szu udaje się za Austriakiem w 


Í pogoń Dinter, łatwo uwalniając się 


¿od wolno 


Lecz 
ma en 


jadącej grupy. 
Deutsch też nie próżnuje; 


Dimitrow, Wioch już nad grupą ok. 100 m przewagi 
Dinter, I nad Dinterem ok. 200 m. 


Wreszcie osiatnie okrążenic. Wśród 


bijski oraz Czechosiowacy Vesely t. burzliwych oklasków wpada na me- 
"tę Deulsch z przewagą ak. 24 se- 


Svoboda. 

Regulamin wyścigu przewidywał 
co 10 okrążenie lotny finisz z punk- 
tacją pierwszych 6 zawodników. 

w pierwszej fazie wyścigu dosko- 
nale jady obaj Czechosilowacy. Nie- 
zmordowany jest zwłaszcza Vesely, 
który łatwo wygrywa dwa pierwsze 
lotne finisze. W ciągu pierwszych 


30 okrążeń wycofuje się 4 kolarzy: ; 


Dimitrow, Skurzny, Parisini I Ja- 
dqtv bardzo słabo Wójcik, na trasie 
pozostaje więc tylko 8 kolarzy. 
Trzeci finisz wygrywa pod 
obccność Vcselego, który mial ma- 


ły defekt, Austriak Sitzwoh!, jed- ` 
nak już w dwóch następnych 
niszach doskonaly 


znów triumfuje. Klahiński wy- 


trzymuje szybkie tempo I na fini- 


szach przegrywa minimalnie. 
Wyścig zbliża się szybko do koń- 


-© Ostatecznie 


nile- : 


kund nad Dintercm, którego dziell 
od nasiępnego kolarza Veselego Ok. 
/2ł sekund. Klabiński zajmuje siód- 
me miejsce. 

kryterium vygrywa 
zawodnik austriacki, rewelacyjny 
zwycięzca etapii do Berlina, Deuisch, 
który uzyskał 28 pkt, w czasie 
1:12,45.2. Następne miejsca zajęli: 


Sitzwohi — 32 pkt.. : 
| pkt., Kirchhof — 17 pkt., Klablń- 
skl — 8 pkt. I Schur — I pkt. 


niater — 16 pki.. Vesely — 36 pkt., 
Svohoda — 31 


dzieży Polskiej za zajęcie pierw- 


nagrody: Czechosłowackiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 
ministra Spraw Zagranicznych 
CSR — Syrokiego i Czechosło- 
wackiego Komitetu  Ku!turv 
Fizycznej, a ponadto szereg 
innych nagrod otrzymała zwy- 
cięska drużyna Wyścigu Pokoju 
— Anglia. Liczne nagrody o- 
trzymała również drużyna CSR. 
która zajęła drugie miejsce. 


Drużyna polska otrzymała pu- 
chary: czechosłowackiego mi- 
aistra Komunikacii Pospiszi- 


Kultury Fizycznej i wiele in- 
nych nagród. 


Zwycięzca wyścigu Steel 
otrzymał Puchar Premiera NRD 
Otto Grotewohla i inne nagro- 
dy. Liczne nagrody otrzymal 
również Czechosłowak Vesely. 


Puchar Premiera Józeia Cy- 
rankiewicza otrzymał Slablew- 
ski zu zajęcie trzeciego miej- 
sca Polak z Francji Kużźnicki 
otrzymał Puchar ambasadora 
Grosza — dla pierwszego kola- 
rza — Polaka w Pradze. 


m | m ‚a — a m w 


Stallard (Anglia): 


WYWOZIMY WSPANIAŁE 
WRAŻENIA 

Kierownictwo i zawodnicy 
drużyny ang'elskiej szczęśliwi 
są, że po trudnej walce w nie- 
zwykle ciężkim wyścigu 2doby- 
liśmy pierwsze miejsce indywi- 
dualnie i zespołowo. Początkowo 
jeshaliżimy bardzo ostrożnie, ob- 
serwujac konkurentow i dopie- 
ro później przeszliśiny co ata- 
ku, który został uwienczony po- 
wodzeniem. 

Nasi kolarze wywiozą 2 wa- 
szych krajów wspaniałe wspom- 
nienia. Najbardziej 


 reprczentacyjnej z 


| 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Wielki mecz na stadionie Dynamo 


Polscy piłkarze zdobywają uznanie fachowców 
i publiczności moskiewskiej 


Moskwa w maju 
Drugi mecz polskiej drużyny 
zesmłen 
rozegrany na wsp- 
niałym i przepełnionym pu- 
blicznością stadionie 
»akonczył się nieznacznym lecz 
zasłużonym zwycięstwem 
zspodarzy. Moskwiczanie wygra 
li jak wiadomo 2:1 (1:0). Strzel- 
cem bramek dla zwycięzców 
był Bobrow, honorową bramkę 
dla Polaków zdobył + strzałem 
nie do obrony Cieślik. 

Drużyny grały w następuj:|- 
cych składach: 

Moskwa: 
skij, Baszaszkin. Nyrkow. An- 
tadze, Petrow, Trofimow. Bics 
kow, Bobrow, Nikołajew, [liin 
(Salnikow). 

Polska: 


Moskwy, 


Stefaniszyn. Gędlex. 


Dynamo” 


Ri- i 


| 
| 


[wanow, Kryżew-; 


| Znając dobrze Cieślika nie od- | ; i : 
słabej dyspozycji strzałowej na- 


O szybkosci świadczyć mo- 
że najlepiej fakt, że w ciągu 
jednej minuty drugiej połowy 
gry bramkarz Moskwy inter- 
weniowal 2 razy. a Stetani- 
szyn l raz. przy czym strzał 
tuż obok słupka uwoln'ł na- 
szego bramkarzą od drugiej 
interwencji. 


OCENA DRUŻYN 


Gospodarze wyciągnęli wnio | 
ski z pierwszego meczu. Dusk- | 
nały pomocnik moskiewskiego | 
Spartaka Netto okazał się uie- | 
zbyt czujnym opiekunem Cie- 
slika, dlatego też na jego miej. 
sce wstawiono w Środę znanego 
nam dobrze Antadze. Ten spel- 
nił swoją rolę pierwszorzędnie. | 


stępował go ani na krok, Zinu- 


Cebula. Glimas. Suszczyk, Wie- | sil on najgrożniejszego strzelca 
czorek. Sobek, Krasówka (Jaś- drużyny polskiej do gry opar-. 


kowski), Alszer, Cieślik, 


| niewski. 
Sędziował Czchataraszwilli z sprytu i finezji. Antadze byi o- 


| Tbilisi. 


| 
i 


| 
l 


oraz ' 


s 


WIELKI MECZ 


Wis- | tej nie tylko na jego wysokiej 


technice; ale też do gry pełnej 


Widzów ponad 90 tys. :bok spokojnego lecz zwinnego 


'bramkarza Iwanowa najlepszym 


zawodnikiem 


drużyny mos- 


Niedzielny mecz Polaków w ; kiewskiej. 


zakończony naszym 
zwycięstwem w sto- 
trener pol 


Moskwie, 
wielkim 
sunku 1:0 nazwał 
skiej drużyny. 
(Kira!y) „wielkim meczem" 
Mówiąc to nie mógł stłumić w 


kochany Tibi | 


kapitaina obrona strzału 


Iwanow grał znacznie lepiej 


od swego niedzielnego poprzed- | 
nika Nikanorowa. Próbką jego 


byta | 
Wis. 


niezwykłych umiejętności 


| niewskiego w gorny róg bram- 


sobie łez radości ze wspanialej | 


postawy swoich wychowanków. 


Płakał z radości. że jego cięż- | 


ka praca wychowawcza, jego i 


jcgo współpracownika — Kan-. 


cewicza. zaczyna już wydawać 
owoce. 

Ale określenie „wielk! 
mecz” bardzicj pasuje de 
drugiego występu Folaków w 
Nloskwie aniżeli do pierwsze- 
go. Środowy mecz byl na- 
prawdę wielki. 


Obie drużyny grały lepiej. 
ładniej i skuteczniej niż w 
niedzielę. Drobne zmiany w. 


składzie drużyn wpłynęły 
datnio na skuteczność gry. Oa- 
nosi się to szczególnie do dru- 
żyny gospodarzy. 

Poziom meczu był bardzo wv- 
soki. akcje szybkie i przemy. 
ślane, strzałów dużo. obaj 
bramkarze musieli często  Do- 
ważnie interweniować Oba ze. 
spoty wytrzymały. kondycyirnie 


do- | 


mecz bardzo dobrze, tempo sta- | 


ie wzrastało. 


„wydiużył się* i czubkami pal- 
ców odbił piłkę poza 


jący choć pozornie powolny Bo- 


ki. Będąc już w powietrzu. 
słupek. 
Gra on nie dla efektu. Łatwiej- 
sze piłki łapie spokojnie į bez | 
najmniejszego wysiłku, do trud- 
nych startuje błyskawicznie. 


GROŻNY TANDEM 


W środkowej trójce ataku 
gospodarzy grało dwu naj- 
lepszych środkowych napast- 
ników i najgrożniejszych 
strzelców 7SRR — Bobrow i 
Bieskow. W niedzielę kiero- 
wali oni napadem przez pół 
meczu każdy. w srodę gra!l. 
cały mecz obok siebie, Był to 
naprawdę b. grożny tandem. 


Rutvnowanv. doskonały tech- 
nicznie i błyskawicznie strzela- 


orow znalazł właściwego part- 


nera w szybkim zwrotnym i czę- 


sto zmieniającym pozycję Bie- 
skowie. 

Ta czwórka doskonałych za- 
wodników radzieckich zasługu- 


przez pomocników 
| czesto udział w akcjach ofen- 


je na specjalne wyróżnienie. 
Reszta zespołu niewiele odbie- 
gała pozionem od wymienio- 
nych. Z trzech skrzydłowych 
najlepszym był znów prawy — 
Trofimow. Lewy Iliin nie mógł 
sobie w żaden sposób dać ra- 
dy z wyższym. a nawet szyb 
szym Gędłkiem i musiał ustąpić 
w drugiej połowie meczu miei- 
sca Salnikowowi. 

Również taktvcznie grali 
Moskwiczanie znacznie lepiej 
niż w niedzielę. W obronie za. 
niechano już krycia ..każdy swe. 
go“. a akcje ofensywne budo. 
wano przewążnie z głębi pola. 
stosując dokładne  prostopad:e 
podania To że tylko dwie z 
tych akcji uwieńczone zostały 
powodzeniem świadczy nie o 


La 


pastników moskiewskich, a o 
wspaniałej postawie i bardzo 
wysokim poziomie gry naszych 


linii defensywnych. 


JAK GRALI POLACY 


Obrona polska z Glimasem. 
Gędłkiem. Stefaniszynem i 
Cebulą na czele grała na naj- 
wyższym. dawno nie widzia. 
nym poziomie i za to należy 
się jej wielkie uznanie. 


Pomoc Wieczorek — Suszczyk 
miała bardzo ciężkie zadanie z 
utrzymaniem szybkich  łączni- 
ków gospodarzy, wspomaganych 
biorących 


sywnych, 

W linii ataku tvlko Krasów- 
ka nie dostroił się do poziomu 
gry pozostałej czwórki. Temu 
doskonałemu  technikowi nie 
leży widocznie gra na szybkie 
przyjmowanie i oddawanie na 
dogodne pozycje piłek bez sto- 
powania i szukania partnera. 


Jego wózkowania często wzstrzy. 


myvwały akcje napadu i umoż- 
liwiały przeciwnikowi likwido- 
wanie niejednokrotnie bardzo 
zrożnych sytuacji. 

Poza Cieślikiem, którego gra 
wywoływała u publiczności 
moskiewskiej szczery zachwyt i 


(podziw, w napadzie polskim za- 
! sługuje 


także na wyróżnienie 
Wiśniewski za drugą połowe 
spotkania oraz niepozorny lecz 
mądrze i 
Jaśkowski. A!szer nie mógł po- 
kazać pełni swych umiejętności. 
mając przeciwko sobie (i zawsze 


| przy sobie) Baszaszkina. stope- 


- 


dynamicznie grający | 


ra drużyny Moskwy. Sobek czu. 
je się lepiej na lewym skrzydle 
PRZEBIEG GRY 


Podobnie jak w niedzielę nie 
mieliśmy szczęścia w losowaniu 


 boisua. Kapitan drużyny gospo- 


darzy Baszaszkin i tym razem. 
wybrał kartkę uprawniającą Jo 
wyboru strony i drugi raz za- 
czynaliśmy grę pod wiatr. | 

W środe wiał on nawet dość 
silnie właśnie w pierwszej po- 
łowie. pod koniec zawodów 


znacznie zmalał | 


Mecz rozpoczął się z miejsca 


' szybkimi obustronnymi atakami. 


Polacy grają płasko i pierwsi. 
strzelaja na bramkę Iwanowa 
Lecz już w 5 min gry na wieży 
stadionu z dużym napisem 
„Sbornaja Moskwy' ukazała się 
cyfra |. 

Gra z przedpola Iwanowa 


lice naszego pola karnego ` 
Bieskow wypuścił Bobrowa. 
ten zastopował i korzystając 
z chwilowej nieuwagi naszej 
defensywy podprowadził i z 
najbliższej odległości strzelił 
celnie w sam dolny róg bram- 
ki polskiej o drobny ułamek 
sekandy przed  rozpaczliwą 
biokadą  Gędłka. Sytuację 
mogłby tu uratować tyiko 
wybieg w czas Stefaniszyna. 

Gramy ambitnie nie zrażając 
się chwilowym niepowodzeniem. 
Długimi. szybkimi przerzutami 
opanowujemy boisko zmuszając 
obronę gospodarzy do maksi- 
mum wysiłku. Bramka Iwano- 
wa mimo. że dostępu do niej 
bronią doskonały Baszaszkin i 
zwinny lecz bardzo silny fizycz- 
nie Nyrkow jest często pod ob- 
strzałem. 

Nie próżnują też moskwicza. 
nie. Mając wiatr w plecy grają 
górą lub półgórnie kombinują 
składnie lecz podobnie jak my 
nie mogą znależć luki w obro- 
nie przeciwnika. 

Po przerwie sytuacja 


«iewska ma co chwila okazję 


do spontanicznych oklasków za. 
piękne kombinacje obu 
dów 
grę linii defensywnych. | 


względnie za skuteczną 


NIEZAWODNY BOBROW 


Gospcdarze goszczą teraz czę- 
ściej na naszej połowie boiska 


| skwy 


| 


Polska reprezentacja piłkarska na mecz z Bułgarią w Warszawie. Od lewej: Skromny, Gedłek, Glimas. Cebula, Suszczyk, 
Tim. Jerominek. Jaśkowski, Alszer, Cieślik i Sobek. 


ZASKOCZYŁ NAS WYSOKI 
POZIOM 
Wiele słyszeliśmy i czytaliśmy 
o kolarzach, biorących udział w 


wyścigu Warszawa — Berlin — 
Praga oraz o samej imprezie.. 
a'e to, co zobaczyliśmy u was. 


zaimpono-. 


wało nam wasze budownictwo. 


a zwłaszcza odbudowa Warsi.a- 


| wy. Ko!arze angielscy startowali 


| narodowych na 


pam o | EE 


ina pewno we:miemy w 


| 
| 
| 


o 


już w wielu imprezach między- 
terenie wielu 


państw, nigdzie jednak nie spot-; 
kali takiej gościnności i serde-: 
czności, takiego entuzjazmu jak. 


w Polsce, NRD i CSR. 


Wyścig Pokoju — to olbrzy- 
mia imprezo kolarska o wiel-| 
kim znaczeniu. Mamy nadzieję. 
że w roku przyszłym będziemy: 


mogli ualczyć ponownie o suk- 
cesy w równie silnej konku- 
rencji. Z drużyn startujących 
u wyścigu najbardziej podobali 
mni się Niemcy, jadący bardzo 
równo. 


Tessar (Austria): 


TAKICH IMPREZ 

NA ZACHODZIE NIE MA 
Nigdy nie przypuszczeliśniy, 
że Wyścig Pokoju jest lak do- 
skonale zorganiiouanqą i równo- 
cześnie tak trudną pod wzglę- 
dem sportowym imprezą. Nie 
byliśniy do niej należycie przy- 
gotowani. W przyszłym roku 


' odrobić 


przeszło nasze oczekiwania. To 
jest istotnie wspaniała impreza 
sportowa, w której sportowcy 
uczą się koleżeńskiej walki w 
serdecznej atmosferze, otoczeni 
synipatią społeczeństwa. 
rze polscy, NRD, CSR i Bułgarii 
zaskoczyli nas wysokim pozio- 


Goście mówią o W 


| tylko 


Kola- 


mem. Z radością stariować bę-. 


dziemy w Wyścigu Pokoju w 
roku przyszłym. 


Biczew (Bułgaria): 
COZ o 2 m 


SZOSTE MIEJSCE 

NIE ZADOWALA NAS 

Biorąc udział w wyścigu dru- 
żyna Bułgarii miata duże anm- 
bicie sporiowe. Szóste miejsce 
zajęte przez naszych kolarzy nie 
zadowala nas. jednak na lepsie 
nie zasłużyliśmy. Postaramy się 
to w roku przysztym. 


kładąc w przygotowaniach je- 


niej 


udział i postaramy się, przygo-. 


tować naszych kolarzy tak, aby 
mogli współzawodniczyć 2 naj- 
lepszymi. 

Jesteśny zruszeni przyję- 
ciem, janiego doznaliśeny na te- 
renie trzech państw, organizu- 


Zwvcięstwo swe. mimo mniejszej jących imprezę. To co widzie- 


Ilości punktów od VWerelego, 


Czechosiowak | z regulaminem wyśtigu, przewadze 
na 


ponad 20 sekund ja'ą uzyskał 
mecie każdy z nich nad następnym 
zawodnikiem 

jm. 


zaw- | 


fi- dzięczają Deutsch I Dinter, zgadnie | 


| 


liśmy u was — rzadko możnu 
oglądać w krajach Europy za- 
chodniej. 


stref okupacyjnych, którzy przy- | 


szcze większy nacisk na koncy- 
cję. Kolarze bułgurscy bardzo 


słabo pojechali w ostatnich eta- 


pach. 
Tegoroczny Wyścig Pokoju 
przebiegając po raz pierwszy 


po szosach Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej nabrat je- 
szcze większego znaczenia w o0- 


gólnoświatowej walce *o pokój). 
Przedstawiciele wielu narodów. 


kapitalistycznych przekonali się 
w NRD naocznie 
pragnie pokoju naród niemie- 
cki i jak bard:o potrzebne jest 
zjednoczenie Niemiec. Widzieli- 
śmy tam ludzi z zachodnich 


jak bardzo: 


Z m 


YŚCig u Pokoju 


rys. E. Ałaszewski 


komicie. Wszystko przemyślano wania pokoju, dopiero po ostre) brakło nas tam. gdzie walczy 


i zrobiono zawczasu. 


Andersen (Dania): 


WASZ WYŚCIG JEST U NAS 
POPULARNY 

Bardzo żałujeny, że na tra- 
sie wyścigu musieli wycojać się 
nasi najlepsi kolarze Falkoool i 
Peder:gn. Udział w Wyścigu Po- 
koju sprawia sportowcowi nie 
wielka satysfakcję, ale 
jest również zaszczytem. Miano 
bojownika sprawy pokoju zobo- | 
wiązuje do uzyskiwania jak naj- 
lepszych wyników sportowych i 
dlatego w roku przyszłym 20-. 
baczycie na starcie Wyścigu. 
Pokoju jeszcze lepszych-zawod-| 
ników duńskich. | 

W Danii nie mamy kłopotu z. 
zestawieniem reprezentacji na. 
wasz? Wyscig. Nasi kolarze znają | 
doskonale wartość sportową tej 
imprezy. znają serdeczność go- 
spodarzy, wspaniały entuzjazm) 
widzów, dlatego też o udział w, 
reprezentacji na wasz Wyścig | 
uviegają się jak o najwyższą, 
nagrodę. Po powrocie do kraju 
będzieny mówić dużo o wa- 
szym Wyścigu. aby uzyskać dla 
niego i dla idei. pod l:tórej ha- 
siem odbuwa się, jak najwięcej 
zwolenników. 


Sidou (Francja): 
Gm. o ub. WE EG "WR" 


PRACUJEMY W TRUDNYCH 
WARUNKACH 

Neeza reprezentacja wypadła 
słabo. Pewnym wytłumaczenien 
mogą być liczne kraksy i defek- 
ty. Sport robotniczy we Francji 
rozwija się w bardzo trudnych 
uarunkach i dlatego nie mo- 
żemy zapewnić zawodnikom: 
wszechstronnego przygotowania. 
Dołożymy wszystkich sił, aby; 
w roku przyszłym przyjechać na. 
Wyścig Pokoju. Jeżeli nie od-' 
niesiemy znowu sukcesu, pozo-- 
stanie świadomość  spe!nionego 
obowiązku w wielkiej sprawie | 


byli na trasą Wyścigu. aby po- walki o pokój 


witać kolarzy walczących w imię 


najdroższej sprawy dla wszyst- | 
kich uczciwych ludzi, a wśród. 
nich dla wszystkich uczciwych. 
Niemców — w imię pokoju. O- | 
| promna impreza. jakq jest wy- 
| ścig 


Warszawa Berlin 


Virtanen (Finlandia): 


O PRZYJAZD DO WAS 
MUSIELISMY WALCZYĆ 


Przyjeckaliśmy na wasz wy- 


| Pragu, była zorganizowana zna- l ścig, który służy sprawie zacho- 
a 


walce z socjal-decmokratycznym 
kierownictwem TUL. Przyjecha- 


liśmy m. in. dlatego, aby dać 
dowód światu, że znakoniita 
większość na radu finskiegu 


pragnie pokoju, że solidaryzujc 
się 2 hasłami, które nieśli przez 
trzy ponstwa kolarze 16 naro- 
dowości. | 

Nasi zawodnicy bardzo odbie- 
gali poziomerı od pozostałych, 
Jednak starali się przynajmniej: 
w pieruszych etapach osiągnąć 
jak nejlepsze wyniki. Potem 
ujawnily się braki kondycyjne. 
wynikające ze złych warun- 
ków, w jakich żyją sportowcy 
robotnicy naszego kraju. Jecha- 
liśmy jednak do końca, aby 
ukończyć wyścig, który jest 
największą amatorską, kolarska 
imprezą świata i ogromną ma- ` 
nijestacją pokojowych nastro- 
jów narodów całej nieomal 'Eu- 


ropy. 
a 
Koopman (Holandia): 


JESTESMY ZACHWYCENI 
ORGANIZACJĄ 

Jesteśmy zachwyceni organi- 
zacją waszej wspaniałej impre- , 
2y. Wszyscy kolarze holenderscy 
wracają do kraju z niezatartym 
wrażeniem serdeczności, jaka 
ih otaczała na terenie Polski, 


NRD i CSR. 


Nasza reprezentacja miała w 
tym roku zbyt wtelu młodych 
i niedoświadczonych 
ków. Wyścig Pokoju jest po- 
ważna imprezą międzynarodowa: 
i w roku przyszłyn postaramy 
się przygotować kolarzy holen- 
derskich tak, abu mogli osiq- 
gneć lepsze wyniki. 


Trigg (Norwegia): 


ZA ROK NIE ZABRAKNIE 
NORWEGÓW 


Przyjechałem na Wyścig Po- 
koju jako obserwator, ale tw ro- 
ku przyszłym ja i moi koledzy. 
znajdziemy się na trasie jako 
uczestnicy. Potrafimy przekonać 
nasz Związek Kolarski o konie-. 
czności startu zawodników nor- 
weskich w Wyścigu  Pakojn.. 
Chcemy, aby w imprezie tej nie 
zabrakło przedstawicieli nasze- 
go narodu, chcemy, żeby nie za- 


zawodni-- 


się o lepsze życie. 
a | 


Zilahy (Węgry): 
ABY WYGRAĆ, | 
TRZEBA PRZYSŁAĆ | 
NAJLEPSZYCH | 


Okazało się, że system na- 


szych przygolowań, oparty na. 


wyscigach terenowych, nie zdał 
egzaminu. Nasi kolarze wypadli. 
słabiej, niż zwykle i dlatego. 
trzeba będzie pomyśleć o in-. 
nych metodach przygotowania 
do następnego wyścigu. Impo- 
nująco wypadł Wyścig na tere- 
nie NRD. gdzie witały nas mit- 
liony Niemców, nowych ludzi. 
pragnących pokoju i przyjaźni. 
z narodami. l l 


E 


Arozzi (Wlochy): 


! lecz: trwa to zaledwie 


nie . 
zmienia się. Publiczność mvs- | 


napa- | 


10—15 
minut. Po kwad:ansie znów 
wyrównanej grv Polacy prze” 
chodzą do generalnego ataku. 


Lecz zanim atak nasz uU- 
wienczonyv zostanie bramką 
Stefaniszyn kapituluje po raz 
drugi. Strzelcem jest znowu 
Bobrow. Szybki jak strzała 
Trofimow cofa się wgłąb po- 
la. dokładna zmiana z Bies- 
kowem. raid  Trolimowa i 
znów dokładne podanie do 
Bobrowa. Trwało to wszystko 
zaledwie kilkanaście sekund. 
Bobrow jest strzelcem nieza- 
wodnym. 


Na odpowiedź Polaków pu- 


bliczność nie czekała długo. 
Kombinacja Glimas — Cieślik 
— Alszer — Jaśkowski — Wiś- 
niewski — Cieslik (kombinacia 


dużo szybsza i zajmująca więccj 


| czasu przy wyliczaniu nazwisk 
przeniosła się szybko w oko- 


niż w podaniach) konczy się 
kapitalnym strzałem  Cieslika 
na minimalny ułamek sekundy 
przed interwencją Baszaszkina 
i Antadze. Piłka zatrzepotała w 
dolnym rogu siatki. Iwanow ani 
drgnął. Zatrzęsła się za lo wi- 
downia od huraganu braw i o- 
klasków. 90000 widzów entu- 
zjastvcznie skwitowało  wspa= 
niałą akcję naszego napadu 1 
«apitalnv strzał Cieślika. 

Moskwiczanie wznowili gre. 
Piłka jest znów w posiadaniu 
Polaków. Szybki raid Wiśniew- 
skiego po skrzydle i stamtąd zil- 
nv strzał w górny prawv róg 
bramki gospodarzy.  Zdawa!o 
się już. że wyciągniętv wysoko 
w powietrzu, wspaniale robin- 
zonujący Iwanow nie jest w 
stanie jej obronić. Aie ten jest 
mistrzem swego fachu. Końcami 
nalców wybija piłkę poza slu- 
pek. 

Znowu huragan braw j dia 
Wiśniewskiego za  wspaniaiy 
strzał i dla Iwanowa”za jeszcze 
wspania!lszą obronę. Działo sę 
to w minutę lub dwie po gon- 
gu. zapowiadającym. że do kon- 
ca meczu pozostało już tylko 5 
minut, 

Napór drużyny polskiej trwał 
już do końca spotkania. Dzie- 
więciu a nawet dziesięciu 7a- 
wodników po!skich grało na po- 
łowie przeciwnika. lecz wobec 
doskonałej jego obrony wynik 
pozostał niezmienionv. Spotka- 
nie zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem reprezentacji Mo- 
igl : 

Grzegorz Aleksandrowicz 


. — M M 


Trenerzy 


radzieccy 


o grze 


Polaków 


ARKADIEW trener re- 
prezentacyjnej drużyny. tre- 
ner CDSA: Bardzo enetgiczna 
kra, silna obrona z możliwo- 
ścią równoczesnego ataku 
trzema napastnikami. wspa- 
niala postawa druzyny, dżen- 
telmeńska i falr gra wszyst- 
kich Polaków. kondycja il 
szybkość oparte na dobrej 
technice — to decydujące atu- 
ty zespołu polskiego. 


BOTUZOW Leningrad: 
Technika bardzo dobra, do- 
Rkonaly sposób zdobywania te- 
renu za pomoca szybkich | 
dokładnych podań z obreny čo 
ataku — to zalety Polaków. 


SUSZKOW — Moskwa: Ste- 
faniszyn ma pierwszorzedną 
reakcją. Dobrze grają boczni 
pomocnicy. Cebula nie kryje 
srodkowego napastnika. tylko 
operuje w środku przedpola 
własnej bramki. 


SAWIN — naczelnik I wv- 
działu sportu. wiceprzewodni- 
czący Kom. Wyk. FIFA kry- 
tykuje dalekie raidy Glimaca. 
kióre są niebezpieczne dla jc- 
go własnej drużyny. Uwa'a. 
że Cebula trzyma sie zbyt 
kurczowo tylów. 


GRANATKIN — przewodni- 
czący sekcji piłki nożnej. daw- 
niej słynny bramkarz ZSRR! 
Stefaniszyn jest talentem, lecz 
zbyt czesto gra dla puhliczno= 
sci. Powinien jak naipredzej 
pozbyć się tej maniery. (a) 


WRAŻENIA PRZEKAŻEMY |, 


RODAKOM 


Poziom sportowy w ASA Komentarze 
Pokoju 


podniósł się ogromnie, 


dlaiego w roku przyszłym po-' 
staramy się o zgłoszenie repre- 


zentacji, opartej zarówno na 
zawodnikach Robotniczej Fede- 
racji Sportowej jak i na spor- 
towcach należących do Wło- 
skiego Związku Kolarskiego. 


żyna. 
Nasz najlepszy kolarz Fede- 
rici jeździ dopiero rok jako za- 
wodnik i ma jeszcze mało do- 
swiadczenia. Bardzo duże po- 
stępy poczyniły zespoły CSR i 
NRD. Anglicy — to wielka kla- 
sa sportowa. 

© 


Miłocco (Triest): 


PRZYJECHALISMY | 


ŻLE PRZYGOTOWANI | 


Nasza reprczentacja była sła- 
ba, ale robotnikom w Trieście 
trudno jest uprawiać sport. Wie- 
le nauczyliśmy się w Wyścigu; 
Pokoju i doświadczenia te prze-. 
każemy swym rodakom. Prze-. 
kažem im. także broterskie po- | 
zdrowienia i serdeczność z jaką) 
spotykaliśmy się na całej tra-; 
sie. Jesteśmy szczęśliwi, że mo-'; 


gliśmy brać udział u: imprezie, mocnik Suszczyk przeprowadza* 


w której jadą najlepsi amatorzy | 
Europy. 


| 

l | 
Będzie to naprawdę silna | 
| 


prasowe 
o meczu 


w Moskwie 


Prawda z 12.5. (Nr 133) — Po* 
iacy to doświadczeni piłkarze. 
Dobrze opanowali technikę gry- 
Szybko poruszają się po boisku: 
wykorzystują każdv dogodny 


. moment do ataku. Obrońcy pol- 


skiej drużyny skutecznie bronia 
bramki i umiejętnie wspierają 
ataki swych napastników. 
Izwiestia z 13.5 (Nr 112) 7 
Polskich piłkarzy cechuje dobre 
zgranie, szybki start do pilki 
dokładne podania. Szczegó!nie 
dotyczy to Cieślika i Suszczyka: 


Krasnaja Zwiezda z 15.5 (PF 
114), — Polacy okazali się W 
pierwszym spotkaniu silnym! 
doświadczonymi piłkarzami. Dru 
gie ich spotkanie jeszcze tat- 
dziej zainteresowało zwolenn!” 
ków piłki nożnej i potwierdziło 
wysokie walory drużyny. NA” 
pastnicv Alszer i Cieślik, P9” 


ją szybkie kombinacije i często 
strzelają na bramkę. 
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